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CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 50 hal. — 32 fen. 


Na marginesie plebiscytu. 


„Niemcy zażądali na Górnym Sląska ple- 
biscytu, zapominając o swej własnej staty- 
styro ludności, która w r. 1910 stwierdziła 
istnienie tam znacznej większości pol- 
skioj“ — Drzmią początkowe słowa odpo- 
wiedzi Rady czterech na kontrpropozycye 
miomiockie, w rozdziale, który omawia spra- 
wę Górnego Śląska. Jakiegoż wniosku nale- 
żale się spodziewać po tych słowach memo- 
randum wersalskiego. wmiosku, któryby 
był łogiecznym, słusznym i sprawiediiwym? 
Tylko jednego: Niemcy wiomi są oddać to, 
«o jest eudzem i co sami za cudze uważali. 
Miasto tego, wyryte są w odpowiedzi sprzy- 
mierzonych twarde, bolesne dla nas słowa, 
w „sprzymierzeni zgadzają się na ten ple- 
biseyt“. 

I w tom właśnie ujsciu prawy górnoślą- 
ażioj, w tem zestawieniu obu tuż obok. sic- 


ściowe, © pokrzywdzenie nas, jako narodu. 
Mamy być strażą na wschodnich granicach 
Niemiec, a zarazem zaporą przeciw zalewo- 
wi bolszewickiemu. Czyniąeę to, działamy 
nietylko w naszym własnym iuterezie, lecz 
również spełniamy misyę, jaką nam zleca 
koalicya. By sprostać zadamiu, musimy być 
państwem pod względem politycznym i eko- 
nomieznym silnem, i stan siły i potęgi inu- 
simy osiągmąć jak najprędzej. Jaką byłaby 
Polska bez górnośląskich skarbów mineral- 
nych? Czyż mie byłaby wiecznym niewotni- 
kiem Niemiec, tych właśnie Niemiec, które 
długi czas bezkarnie rabowały świat, dzieki 
swej potędze ekonomicznej? Odpowiedź 
chyim zbytoczna. A mozatem — czyż nie 
zdawano sobie w Wersalu Sprawy; jak uje- 
mnie oddziaiać musi na. budowę i A site tak 
wewnętazną jak i zewnętramą państwa mo- 


bia zamieszczonych w odpowiedzi koalicyi | ment niepewności i tymczasowości? Sądzi- 


mini, tkwi moment dla nas najtragiczniej- 
szy, najboleśniejszy, Moglibyśmy zrozumieć 
sizanyieko Rady czterech, gdyby miala 
choć cioń wątpliwosci, czy Góry Śląsk 
jest krajem rzeczywiście polskim, czy argu- 
menty nasze. którymi legitymowaliśmy na- 
sze prawa do tej dzicinicy są istotnie praw- 
Sziwe. Lecz uważać Górny Śląsk za wla- 
sność anodu polskiego i mimo to, a raczej 
właśmie dlatego prawa apnay mierzonego na- 
roda polskiego stawiać na równi z uroszcze- 
niami "ubezwładnionych  grabieżców, 
aktem, który w historyi świata świecić bę- 
dzie jako pomnik fatalvych i straszliwych 
pomyłek. 

I krzywda nasza występuje tem wyraźniej, 
gy uprzytomnimy sobie jak podwójną mia- 
rę stosuje się wobec nas, w porównać z 
innymi narodami. Nie mówimy o Alzacji i 
Totaryngih którgh statystyka  mibmieckau 
przypisuje zaledwie kilkanaście pnocent lu- 
dności francuskiej. Lloyd George nie znalazł 
Ra tyle odwagi, by krew, jaka bohaterska 
Francya odzyskanie tych dzielnie okupiła, 
znsutraizować fikcyjnemi cyframi niemie- 
ckiemi. Lec jakiegoż kryteryum użyto, 
przyznając Czechom bezapelacyjnie Słowa- 
czyzną, lub tak niemieckie obszary; jak 
Cheb, Litomierzyce. południowe Morawy 
i ùi d Czyżby znikoma mniejszość czeską 
w tych obszarach miata w umysłach tych, 
którzy budują Ligę narodów, ważyć mniej, 
miż olbrzymia wiekszosć polska na Górnym 
Śląsku? 

A ludność ta jest istotnie polską, W przy- 
znanej Polsce w wammkach majowyjeh cze- 
ści Śląska, mieszka — jak powiada Rada 
czterech — 1,250.000 Polaków 
Niemoów. Ludność polska stanowi więc bli- 
sko dwie trzecie części ogółu mieszkańców 
tej dzielnicy. Polskość Górnego Śląska uja- 
wnia sẹ w całej pełni, giy zbadamy skład 


jest | prawa wolnego człowieka: 


i 650.000 ; 


liśmy, że przynajmniej od strony Niemiec 
będziemy mieli w najbliższym czasie grani- 
cç ustaloną. Stało się inaczej. I długi jeszcze 
czas w- naszych najważniejszych dzielnicach 
kresowych będziemy bez słupów granicz- 
nych. 

Budujemy teraz nasze nadzieje na blisko 
półtoramilionowej ludności polskiej, i wie- 
rzymy, że tak jak pzy spisach ludności, tak 
i obecnie, w głosowaniu lmdowem głos jej 
będzie jawnem stwierdzeniem najwyższego 
własnej ojczy- 
zny, Lecz mimo to nie wolno nam zamykać 
oczu na niebozpieczeństwa. Wiadomem jest 
jak wielką jest miewola ekonomiczna robo- 
tmikka i chłopa śląskiego, zależnego ad! nie- 
mieckich wielnożów kapitalistycznych. Zna- 
mą jest rzeczą, jak silnie w dachu wszechnie- 
mieckim podniinowali w. ostatnich ezasach 
grunt górmośląski socyaliści niemieccy. Wie- 
my również, jak szeroką mozwijsują 
niemieccy księża, dla któnwych kwestya u- 
uzymania politycznych wpływów «©entro- 
wych jest ważniejszą, niż zasadnicze prawdy 
i nakazy religii. Nie wolno nam również za- 
pominać o fakcie, że aały gómośląski apa- 
rat administracyjny znajduje się w rękach 
wyłacznie niemieckich. To też obawy i nie- 
bezpieczeństwo, by nie'spaczono głosu ludu 
śląskiego, są istotnie wielkie. 

Jakie szczegółowe rckojmie myśli zasię- 
sować koalicya, by plebiscyt był wymzem 
rzeczywistej woli Śląska, uie jest nam jesz- 
cze wiadomem. Znamy, je tylko w ogólnych 
zarysach. Lecz bez względu na nie, wiele, 
zaprawdę miele zalcży od nas samych. Mu- 
zimy sprawić, by pomiuąwszy madzicje, że 
chłop i rohofnik gómośląski nie zawiedzie w 
majcięższej próbie, jaka go, a z nim calą 
Polskę czeka, państwo polskie było dla 
Górnego Śląska istotnie atrakcyą. Rządy 
porskie muszą być symmimem ladu i po- 


ładnościowy poszczególnych powiatów śŚlą- | rządku, Sejm polski w postanowieniach swe- 
skich. Powiat Olesno liczy — wsadług staty- |ich musi być rejprezentacyą całego narodu, 
styki niemieckiej — 83.58 proc. Polaków ja nie poszezogólnych dzielnie lub warstw 


(względnie 98.92 pmoc., gdy oprzemy się na |tylko. 


statystyce dzieci w kołach ludowych), 
Pazczyna 86.41 proc. (względnie 93.52 proc.), 
Lubliniec 85.05 (92.44), Rybnik 80.57 proc. 
(91.12), Wielkie Strzelce 81.61 (89.23), Ko- 


Górmoślązacy, wracając na łono Ma- 
cierzy, muszą wiedzeć, że wchodzą do pań- 
stwa pnaworządnego, że państwo w potrafi 
zużytkować w sposób nowoczesny olbrzymie 
naturalne bogactwa ich dzielnicy, które 


tle 78.09 (87.88), Opole-wieś 78.25 (87.26,) | Polsce wnoszą w wianie. Muszą mieć świą- 


po arie 79.54(87.21),TarnowskieGóry 

2.95 (86.29), Bytom-wieś 68.77 (84.66), Ka- 
KŻ 68.27 (94.25), Zabrze 59.78 
(79.68), Kluczbork 52.95 (75.01), Huta Kró- 
lewska 45.48 (61.09), Bytom-miasto 88.24 
„(53.65), Raciborz-miasto 39.46 (51.76), Gli- 


|domość, że najcenniejszy ich dar, miliony 
uda rąk roboczych, otoczony będzie 
wzorową opieką społeczną, że rolnik polski 
nie da przymiewać głodem tym, którzy pra- 
cą swą i potem fundować mają % czannych 
dyamentów przyszłość gospodarczą Polski. 


wice-miasto 25.79 (40.34), Katowice-miasto |A wówczas, ufajmy, plebiscyt, mimo potę- 


14.20 (388.64), Opole-miasto 19.92 (31.89). 
a = należy jeszcze dodać polskie czę- 
iatów prądnickiego, liczącego w ca-! 
7.12 (55.90) proc. Polaków, dalej ra- 
ak: wiejskiego (48.67 względnie 
51.08 proc. Polaków), które po pó > 


żnych środków wroga, šędzie jedynie uro- 
czystem praw naszych Go Górnego Śląska 


zaświadczeniem. W. K. 
Paryski korespondent „Czasu“ nadsyła na- 


stępujące wiadomości o losach sprawy Gór- 


wał niemieckich, względnie czeskich, jakie | nego Śląska na Radzie czterech, w okresie za- 


„miały pozostać poza granicą Polski, s w 
smpelności polskie. Oto wymowa cyfr, nad 
którą Radu czterech przeszła do porządku 
dziennego. 


| padania decyzyi. 


Plebiscyt na Śląsku ma się odbyć w okresie 
od 3 do 8 miesięcy pod gwarancyami, które nie 
zostały jeszcze sprecyzowane. Czynniki decy- 
dujące zdają sobie z tego sprawę, że bez usu- 


Lecz chofi nie tylko o względy ludno- |nięcia napływowych żywiołów niemieckich ple- 


ksz nie będzie wiernie odbijał nastroju lud- 
ności. 

Dowiedziałem się także niektórych szczegó- 
łów o pamiętnem spotkaniu p. Paderewskiego 
z Radą czterech dnia 5 czy 6 b. m. Wezwano 
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wtargnie przez Alzacyę, -Baden i Württemberg 
do Bawaryi. Anglicy obsadzą Bremę, Hunburg 
i Szczecin, kładąc w ten sposób rękę na da- 
wnych podporach floty niemieckiej. 

Polacy wkroczą sxzapewna do Prus Wscho- 
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czoigów. Niemcy — jak powiada ich prasa — 
pozwoliły na transport Iallerczyków tylko pod 
warunkiem, iż wojsk tych stanowczo nie użyje 
się przeciw Niemcom. „Polacy, jak się należy 
spodziewać, nie dotrzymają tego warunku“. 


go ma posiedzenie na Quay d'Orsay i tam Lloyd | dnich i na śląsk, tudzież zajmą Gdańsk. Armia | Tak liczą Prusacy. A trudno nia przyznać, iż 


George krótko oświadczył, że postanowiono 
przyznać Niemcom pewne ustępstwa teryto- 
ryalno na graniey wschednioj, w powiecie lem- 
borskin i na Śląsku, a oprócz tego los Gór- 
nego Śląska 1na być rozstrzygnięty przez ple- 
biscyt. Lloyd Goorge zapytał, czy Paderewski 
zgadza się na te zmiany traktatu. 

Odpowiedź brzmiała kategorycznie i stanow- 
czo: Nie! P. Paderewski uzasadnił potem swoją 
jodmowę w dluższom przemówieniu, w której 
najlepsze argumenty podyktował mu jego go- 
rący patryotyzm i znajomość rzeczy. 

Wtedy Lloyd George wygłosił dłuższą mowę, 
w której w wielkiem  podrażnieniu wystąpił 
przeciwko Polakom. „Polska — mówił —- po- 


wsiałą z potoków naszej krwi. Nikt przed woj- |; 


ną nie myślał o jej odbudowaniu, i sami Fola- 
cy nio łudzili się pod tym względem. Trzeba 
było śmierci 1,700.000 Francuzów i miliona 
Anglików, aby zrzėsić polskie państwo! A 
wy, czyście się do tego przyczymili? Niel Zbie- 
racie tylko owóce zwycięstwa. Nie umieliście 
nawet tego uniknąć, aby jedni z was nie wal- 
czyli przeciwko drugim. I teraz chcielibyście 
może, abyśmy dła was rozpoczęli drugą woj- 
nę! Tego nie zrobimy. Oprócz tego zdradza- 
cie na każdym kroku plany imperyalistyczne 
i pragniecie anektować rosyjskic obszary!“ 

W tym duchu mówił premier angielski dłu- 
go; powtarzam tylko ustępy najdobitniej cha- 
raktoryzujące jego zapatrywania. 

P. Paslerewski, nie wdając się w polemikę, 
odczytał dosłownie ostatnie uchwały Sejmu, 
- aj Białorusi, Litwy i Galicyi wscho- 
niej. 

Lloyd George słuchał uważnie, 
czasaDii, poczem powiedział: 

— To dobrze, te dobrzel. 
o tem! 

Wilson zaproponował wkońcu, aby sporzą- 
dzić mapę granicznych obszarów i jeszcze raz 
przejść szczegółowo linię, zakreśloną w trak- 
tacie. Wśród dyskusył, jaka się wywiązała przy 
tej sposobności, nastąpiło pewue złagodzenie 
dotychczasowego napięcia, a na drugi dzień 
otrzymał p. Paderewski zaproszenie Lloyd 
Georga na śniadanie. 

Dnia 14 wezwano pp. Paderewskiego i Dmow- 
skiego przed obłicze czterech i odczytano im 
zmiany, porobione w traktacić, dotyczące Pdl- 
ski, jako rzecz zdecydowaną. 

— Jeżeli decyzya zapadła — oświadczył p. 
Paderewski — nio będziemy o niej rozprawiać! 

Tak się zakończył ten ciężki epizod naszej | 
walki o zjednoczenie. 


potakując 


Nie wiedziałon 


W trwodze przed osaczeniem, 


Wybiła godzina porachunku. Czują to do- 
brze Niemcy, a chociaż nie chcą rzekomo pod- 
pisać układu, uderzając na alarm w wielki 
dzwon tak głośno, ażeby słyszała Europa 
i świat cały, wszelako instynktem osaczonego 
zwierza oddają się mimowoli bolesnej ocenie 
Bytuacyi bez wyjścia, Ta nieprzyjemna auto- 
wiwisckcya stała sią w dniach ostatnich nie- 
mal powszednim chlcbem miemirckich dzien- 
ników. Przyjrzyjmy się epiiogowi europejskiej 
wojny i z tej strony, ze stanowiska niemieckie- 
go. W tem samem przykrem położeniu znalazła 
się Francya w ubiegłym stuleciu dwa razy; 
raz po upadku Napoleona pod Waterleo (1815), 
powtórnie zaś po ostatecznej klęsce w wojnie 
franeusko-pruskiej (1871). Niemcy podkreśla- 
ją podobieństwo tamtych porażek F rancji z o- 
becną swoją klęską, zaznaczając, iż fortuna 
kołem się toczy: dziś mnie, jutro tobie. A sko- 
ro tak, to nasuwa się pełne pokusy pyta- 
nie: co będzie, jeżeli traktatu nie podpiszą? 
Czy ujdzie to bezkarnie? Stanowczo nie. Wi- 
dzą to Niemcy dokładnie i jasno, jakby przez 
pryzmat legendarnego kamienia filozoficznego. 
Wobce wymowy cyfr wszelka nadzieja pierz- 
cha, staje się złudzeniem. 

Gdyby koalicya zechciała podpis na trakta- 
cie wyinusić gwałtem, to nic łatwiejszego, jak 
pchnąć na osaczone Niemcy kilka armii w ró- 
żnych kierunkach. Połączone siły Anglii, Fran- 
cyi, Ameryki, Bełgii, Polski i Czechosłowacyi 
mogą dać na ten cel z największą łatwością 
półtora miliona ludzi. A wówczas bezprzykła- 
dny w dziejach świata proces egzokucyi przed- 
stawi się w następująy sposób: 

Armia belgijska w sile sześciu dywizyi (oko- 
ło 100.000 żołnierzy) przy pomocy Anglii zaj- 
mie reńsko-westfalski obszar przemysłowy. Do 
Berlina wkroczą również Belgijczycy, uzysku- 
jąc pną satysfakcyę za pogwałcenie przez 
Niemców swej neutralności. Na południe, 
przyłączając się do akcyi Belgii i Anglii, armia 
amerykańska w sile 140.000 wrdz z dwiema 
armiami francuskiemi wejdzie doliną Menn do 
Saksonii, gdzie się połączy z Czechami. Armia 
ta oddziełi Niemcy północne od południowych. 
Trzecia grupa, złożona z wojsk francuskich, 


Hallera liczy popodobno 70.660 żołnierza i po- 
siada 200 armat polowych, 80 ciężkich i 150 


w rąchuuku mylą się rzadko, wyjąwszy nic- 
szczęsny bilans obecnej wojny. E. 


Co koniga odpowiadała w rawie Peishi 


SE obzięcie zachodnich sranie Polski. 


Paryż. P. A. T. Havas. Parąyrai odpowiedzi 
ententy, je b Polski, opiewa: Co się ty- 
czy sprawy uregulowania wschodniej granicy 
Niemioc, naloży ustalić dwie główne zasady: 
I. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczone ska- 
ją wobec specyalnego obowiązku skorzystania 
ze swego zwycięstwa, celem przywrócenia ma- 
rodowi polskiemu niepodiegłości, której go po- 
zbawiono przeszło 100 lat temu. Ograbienie 
to było jednem z największych bezprawi, ja- 
kie zapisały dzieje, zbrodnią, której wspounie- 
nie samo zatruwało przez długi czas życie po- 
lityczne. Wielka część kontyngentu europej- 
skiego zagrabiona z zachodnich prowiaczi pol- 
sk'eh była dla Prus jednym z głównych środ- 
ków, którymi zbudowały swoją potęgę wojsko- 
wą. Konieczność utrzymania tych prowincyi 
w poddaństwie wypaczyła całe życie polity- 
czne najpierw Prus, a potem i Niemiec. Pierw- 
szym obowiązkiem sojuszników jest naprawa 
tej krzywdy. Obowiązek ten głosiły ouo bez 
przerwy podczas całej wojny, nawet w dniach, 
w których zdawać sie mogło komuś, że per- 
spektywa ostatecznego sukcesu była jak naj- 
bardziej oddalona. Teraz, gdy odniesiono zwy- 
cięstwo, można dopiąć cełu, który sobie wy- 
tknięto. Wskrzeszenie Polski przyjął już z wła- 
snego popędu rząd rosyjski.  Ziszczenie tego 
jest zapewnione przez pogrom mocarstw cen- 
tralnych. 

E. zasadą proklamowaną przez so- 
jaszników i formalnie przyjętą przez Niemcy 
jest to, że będą zwrócone odhudowanej Polsce 
okolice dziś zamieszkałe przez łudność nieza- 
przeczenie polską. Oto zasady, któremi kie- 
rowzłz, się * państwa sprzymierzone, ustalafąc 
granice wschodnie i na rśch to ściśle oparte są 
warunki pokojowe ententy. 


Wielkopolska i Prusy Królewszie. 


Paryż. P. A. T. Havas. Paragraf, dotyczący 
Poznańskiego i Prus Zachodnich opiewa: W 
częściach wschodnich dawnego Królestwa pru- 
skingo, tworzących obecnie cześć prnskich pro- 
wincyi Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich zastosowanie drugiej zasady 
modyfikuje nieco zastosowanie zasady piarw- 
szej. W chwili rozbiorów te okolice Polski rzą- 
mieszkame były przez większość polską, z wy- 
jątkiem niewielu miast i pewnych okręgów. do 
których osadnicy niemieccy napłynęli. Obsza- 
ry te byly czysto polskie pod względem ję- 
zyka i uczucia. Gdyby mocarstwa sprzymierzo- 
ne zastosowały z małą surowością prawo dzie- 
jowej sprawiedliwości, to byłoby usprawiedli- 
wionem oddanie Polsce prawie w całości tych 
dwu prowineyi. W istocie jednakże mocarstwa 
sprzymierzone nie uczyniły tego umyślnie. Wy- 
łączyły one rewindykacyc ściśle ugruntowane 
na prawie historycznem, ponieważ chciały uni- 
knąć nawet pozoru nicsprawiedliwości, i pozo- 
stawiły Niemcom dzielnice na zachodzie, doty- 
kające obszaru niemieckiego, gdzie niezaprze- 
czenie przeważa żywioł niemiecki. Co prawda 
poza temi obszarami sa pawne strefy często- 
kroć bardzo oddalone od granicy niemieckiej, 
jak n. p. Bydgoszez, w których Niemcy 
stanowią większość; niepodobna jednakże by- 
loby wyznaczyć granicy, któraby przyłączając 
do Polski, obszary okolic czysto polskich, po- 
zostawiała te strefy Niemcom. Trze- 
ba, aby ta albo owa strona zgodziła się na pe- 
wne ofiary. Jeżeli raz uzna się te zasady, to nie 
powinno być wątliwości, która z tych stron po- 
winna mieć prawo pienwszeństwa. Jakkolwiek 
nezni mogą być Niemcy w tych stronach, to jed- 
nakżc liczba Polaków w tem interesowanych 
jest większą. Pozostawienie tych okonliecNiemeom 
byłoby poświęceniem większości na rzecz mniej- 
szości. Pozatem należy przypomnieć, jakiemi to 
metodami Niemcy w pewnych okolicach wy- 
tworzyli sobie przewagę. Osadnicy niemie”cy, 
przybyszo niemieccy, rezydenci niemieccy nie 
przyszli tam jedynie 'wekutek działań przy- 
czyn naturalnych. Obecność ich tamże jest na- 
stępstwem bezpośredniem polityki uprawianej 
przez rząd pruski, który korzystał ze swoich 
nieograniczonych źródeł, aby wywłaszczać Iu- 


dność tubylczą i zastąpić ją ludnością języko-: 


wo i narodowo niemiecką. Rząd ten stosował 
to postępowanie jeszcze w przededniu wojny 
i to z taką wyjątkową surowością, że wywoła- 
łe ono protesty nawęt w samych Niemczech. 
Zgodzić się na to, Że tego rodzaju polityka 
może nadać stałe prawo do jakiegokolwiek kra- 


ju, znaczyłoby dawać zachetę i premię za ezy- 
ny najjaskrawszej niesprawiediiwości i ucisku. 
Cficąc uniknąć wszolkiej możliwości, niespra. 
wiedliwości, mocarstwa sprzymierzone i zjedno- 
ezone kazały ponownie troskliwie zbadać zæ- 
chodnie granice Poski. Badania te pociągnęły 
z2 sobą pewne zmiąny w szezegółach, Zmiany 
ta będą miały ten skutek, że zmniejszą liczbę 
Niemców przyłączonych do Polski. 


POLSKA NIE OTRZYMA POWIATU LĘ- 
BORSKIEGO. 

W szczególności mocarstwa sprzymierzone 
postanowiły trzymać się ściśle granicy history- 
cznej młędzy Pomorzem a Prusami Zachodnie- 
mi, i nie przyłączać do Polski w tych stronach 
żadnych części Niemiec, polożonych poza obrę- 
bem dawnej Rzeczpospoli tej polskiej. Nie jest 
rzeczą pewną czy te zmiany pociągną za sobą 
w praktyce poprawę stosunków, a hvć nawet 
może, że trzymanie się ściślelszej łimii ctnogra- 
ficznej może wywołać niodarodności miejscowe. 

Gdańsk. 

Paryż. P. A. T. Havas. Panigrai odpowiedzi 
ententy, odnoszący się do Gdańska brzmi: Ne- 
ta niemiecka powiada, że rząd: niemiecki wusi 
odrzucic zamierzoną grabież Gdańska, podtrzy- 
mując swoje żądanie, aby Gdańsk i jego okoli- 
ca były pozostawione pwistwu niemieckienm 
Ten sposób przemawiania zdaje się wskazywać 
na pewne nieuświadomicnie sobie rzeczywiste: 
go stanu rzeczy. Rozwiązanie, jakie Z&propono- 
wano dla Gdańska, zostało opracowana z naj- 
sumiennicjszą troskliwością i uświęci ono char 
rakter, jakie niiasto Gdańsk miało w ciągu wie- 
ków, aż do chwili, w której przemocą, wbrem 
woli swoich mieszkańców zostało zaanektowaw 
ne przez państwo pruskie. Ludność Gdańska 
jest i była od dawna w znacznej większości 
niemiecką i właśnie to jest przyczyną, że mie 
proponuje się wcielenia tego miasta do Polski, 
Jednakowoż Gdańsk kiedy był miastem hanzedm 
tyckiem, znajdował się podobnie, jak wiele in- 
nych miast hanzeatyekich, Poza, polit ycznomi 
granicami Niemiec i należał do Polski, gdzie 
podczas tych stuleci korzystw z szerokiej nie- 
zawisiości lokalnej, i cieczył się wielką po- 
myślnością handlową. Odtąd znajdzie się on w 
sytuacyi podobnej do tej, jaką zajmował przez 
tyle wieków. luteresa gopodarcze Gdańska i 
Polski są jedne i te same. Gdańsk, największy 
port nad Wisłą, z natury rzeczy musi mięć stu- 
sunki najściślejsze z Polską. Zagrabienie przez 
Niemcy Prus Zachodnich, łącznie z Gdańskivin, 
pozbawiłoby Polskę bezposredu-go dostępu do 
morza, do którego miała prawu. Mocarawia 
sprzymierzone i zjednoczone proponują, Suy 
zwrócono Polsce ten bezpośredni dostęp. Nie 
wystarcza, aby Polska otrzymala prawo poslu- 
giwania się portem niemieckim. Ta część wy. 
brzeża, która jest polską, jakkoiwiek była ma- 
ła, musi być Polsce zwróconą. Polska domaga 
sią słusznie, aby zarząd i rozwój portu, który 
jest jedynym jej „wylotem na moje, znalazły 
się w jej rękach i żeby połączenie między tym 
portem a Polską nie było oddane żadnej wladzy 
obcej, aby pod tym względem, Który jest je- 
dnym z najważniejszych dla narodowego życia 
Polski, była ona trakilonana na równi z `nne- 
mi państwami Europy. p 


| Górny Śląsk. 

Paryż. P. A. T. Havas. Treść paragrafu od- 
powiedzi sprzymierzeńców, dotyczącego Górse- 
go Śląska, opiewa: 

Zmaczna część odpowłedzi niemieckiej po- 
święcona jest sprawie Górnego Śląs'k'a. 
Wiadomo, ża kwestya ta różni się od kwestyi 
Poznańskiego i Prus" Zachodnich 
dla toj przyczyny, że Śląsk nie był części: 
Królestwa Polskiego w chwili rozbioru. Mon. 
utrzymywać, że Polska nie może sobie zościć 
pretensyi do Śląska Górnego. Z prawnego pun- 
ktu widzenia należy jednak uroczyście oświad- 
czyć, że nieprawdą jost, jakoby nie miała praw 
tych na mocy zasad Wilsona. W okręgach, o 
których mowa, istnieje niezaprzeczalnie więk- 
szość polska, Wszystkie specyalne prace nię- 
| mieckie, wszystkie podręczniki szkolne naucza- 
ji ją dzieci, że są one pochodzenia i języka pol- 
skiego. Mocarstwa sprzymierzone i zjednoczo» 
ne pogwałciłyby tę zasadę, którą uznał za swo- 
ją rząd niemiecki, gdyby nie brały pęd uwagę 
praw polskich do tego kraju. Pomimo to rząd. 
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„GŁoŻ NARODE“ z dnia 22 Czerwca 1919 roku. 
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nierńscki kwestyonuje obecnie te uchwały i od- | roje książę Sapieha w dalszym ciągu, a to|uo do p. Kucharskiego. W zastępstwie Ra" RA delegacye i korporarve ze eztan zró doniosłość momertu dziejowego, jašľ 


mawia uznania roszczeń ludności pelskiej, u-|w myśl uchwały wydziału Stowarzyszenia |ją De Poźniak, który rozwinął mizeryę cukro- 


trzymając, że ederwanie Górnego Śląska ođjz dnia 6 b. m. 

Niersiec nie godzi mię smi z żądaniami, ani z| Co dë wspomnianych zarzutów, skierowa- 
interesami ludności Wobee tego państwa sprzy-|nych w pierwszym rzędzie przeciw niministra- 
mierzemę i zaprzyjaźnione zgadzają się na roz- | cyi oentrałnej składnicy Galie., Stow. Os. Krzy- 
wiązanie sprawy w ten sposób, aby Kraj ten ża, pomieszczonej w Zakopanem — to w spra- 
uł motoi oddany watychminet, lecz, aby zo- |wie tej toczą się deohedzenia celem abadzunia, 


wą Zakładu Czerw. Krzyża (dawnym Zakłudem 
Bra Chramca) jako takiego. 

MIANOWANIA UNIWERSYTECKIE. Na- 
czelnik państwa zamianoewał w Uniwersytecie 
Jagidtożskim: Doc. pryw. i sędziego pow. Dra 

d Fæžensza BDziurzyńskiego profesorem nadzw. 
postępowania  sądowo - cywilnego; 
„|pryw. Dra Aleks. Baurowicza profesorem nađ- 
zwyczajnym larynęolegii; profesora mdrw. 
|Bra Ludomira Sawidkiecw prof. zwyca. g60- 
| grafii; bezpłetnaro profesa nadzw. Dra YAA- 
sława Jachimeckiego profesorem nadzw. histo- 
kim ga pińtymi póbormni pret. nadzw.; 
$ h ocenta pryw. z tytułem praf. rmipw. Pietra 
wę R = sami ag Jakiego jest wielkim m2 Braearńskiego rzeczywistym profesorem 
Ewi p" który nie da się doko- nadzw. ogrodnictwa; docenta pryw. Dra Józefa 

= rA = E go = wielu więzów, bez tworzenia EZ Poecurem nadzw. historyi lite- 
się licznych, lecz chwilowych trudności i bez Fe | ruskiej i rosyjskiej, docenta pryw. ar- 
wytrącenia « równowagi wielu jednostek. Lecz | ealegii przedhistorycznej g tytułem nadzw. 
jA mierzone i sojuemicze dbały w prdtesora. uniwersyżedu Dra Włodzimierza De- 
państwa Sprzy aby mnpewnić Niem- metrykiewicza profesorem nadzw. prehistoryi 


pamane, nie wyłączając wegh, będą mogły 
wyć nabywane w «niy kraju przez Niomców 
ma tych szarycii warenkach, ma jakich naby- 


ierwszym rzędzie o to, z Tn; ART AT ; 5 
Ba, Ga è , i pod i z: KASĄ 2 Jagieil. z ważmością od 1 kwie- 
polskie, opiekę w tykim samym sfopaia, jak| LROMOCYA. P. Juliusz Krzyżanowski, pro- 


i nagyn ununjszaścicza nkredowym, a więc w 
sprawie religii, języka it. p. Jedna z klauzul 
waktażu zapewnia im wolność religii, mamn 
MER D 6 oraz ngnuosmia i 
~ peyin mmcęczystym. Niemcy nie doznają | 
twch prześladuwań, które musieli znosić 
dacy od Prue. 
Prasy Książęce. 

Paryż. T. A. T. Ag. Havasa. Paragraf od- G. sm rzewywiście wielkie. Na każym kroku 

powiedzi ententy, odmeszący się 


|feser gimnazyalny z Zakopanego, otrzymał na 
jtut. Uniwersytecie stopień doktora filozofii. 


sach ijae gna gróżącogo Liwewowi, 

y e zez kilka wieków | zyskał ;du włieskiego pomoc dla Pol- 
ba więc przypomnieć, że przez |ski w formie licznego zapasu matervału arty- 
leryi.. Bo dnia dzieiejszego nadchodzą wciąż 
z Włoch pociagi, wiczęce pod eskortą oficerów 
włuskich baterye i mmunicyę. Stara się on 0 
uewiązania stosunków handlowych między oby- 
dwoma państwami. Nikt w w nie wati, że 
ruch ten ma widoki wielkieh dla nas korzy- 
świ. bok działalności wojskowo-handtowych, 
chęśnie peźrsdniczy łudziam prywatnym, czy 
te w pozwoleniu na wyjasi do Włoch, ozy to 


arohijargjam. 
a u Gz r A a 


Krakowa, solom inbernowania w kiaartorse 
00. Kamedułów na Biekmach. Resyjecy bisku- 
pi umieszozeni zostali we frontowym gmachu 
klaszturu i pozaniają pud opieką żandarmeryi 
Pozestewiono im zupstną. swobotłę ruchów w o- 
brębie klasztoru, oraz na prośbę dosterczono 
książek o treści ruligijnej. 


re pucięgnęłyby za sobą dia Polski kiej 
inne rozwiązanie sprewy. Co więcej, ważność | 


dne przeszkody komunikocyi przez teryteryum kowwkiego, po kiHksletniej przerwie, spowodo- 
Polski. Trudno zrozumieć zarzuty, przytoczone wanaj wojną, w tym pierwszym roku istnienia 
proz Niemców przeciw plebiscytowi, który |wolnje i niepedległej Polski, urządza z pecząt- 
ma się odbyć w pewnych okolicach Prue ;kiom lipca tradycyjną uroczystość „Wianków* 
Wschodnich. Według wszelkich tłanych istnieje ina Wiśle pod Wawelem. 

w okręgu olsztyńskim większość znaczna Pe- „MOTYLE LATO”. Komitet zeszłoracznej 
laków. W przeciwieństwie do tego nota nie- |zabawy p. t. „Babie Lato“ urządza w niedzielę 
niiecka utrzymuj”. że okoliow ta nie jest za- |22 b. m. w Parku Krakowskim wielką zabawę 
iułność nięzaprzecuenie pol |bgrodową p. t. „Motyle Lato“, 


wiły trzędźfć płebiecyt w ych stronach. Tam, |biuro kojarzenia, księca pamiątkowa, poczta, 
güzio ciążenie ludności nie jest wątpliwe, ple- |4 loterye. ebe., etc. Dochód przenaczony na gele 
biscyt nie jest konieczny, a włeśnie tam, gdzie |P ols k. Związku młodzieży rękodzieln. 
zachodzi wątpliwość, ukazuje się jego potrzeba. ji przem. i Bursy dla tejże, świągnie niechybnie 
Ze ździwieniem stwierdza się, że Niemcy w ARA yk” Pohs do parku 
tej samaj chwili, kiedy utrzymują, że przy-|! PO o celowej oñarnossci. 

jęli maade swobodnego rozporządzania się na- FESTYN SOKOŁA W PODGÓRZU. Sokół 
rodu nie chcą przyjąć najwidoczniejszych éro W Peđgórzu urządza w niedzielę 22 b. m. o g. 
ków zastosowania tej zasady. 2 po poł. wielki festyn sokoli w parku na Krze- 


miornkach. Festyn urządza Sokół na cele wła- 

RAZER = —sne, aby módz jak najrychlej naprawić dotkli- 

dwe szkody. jakie instytucya paniosła w uten- 

«R ON IKA. syliach gimnastveznych przez umieszczenie 

Mtala wojskowego w jej murach. 

Z shatta. © ZNIŻKĘ WIEPRZOWINY, Magistrat ko- 

REZYONACYA KSIĘCIA SAPIEHY Z PRE |munikuje, że wdrożył kroki. aby ze względu 

ZEBUKY POL. TOW. CZ. KRZYŻA — jak się na znaozniejszy dapęd nierogacizny na targ 

dowiadujemy z miarodajnego źródła — niejkrekowski i tendencyę zniżkową żywego towa 

została przyjętą do wiadomości. Rezy- |ru. ceny miesa wieprzowege i wyrohów masar- 

gracza tą, wbrew poprzedniej informacyi, nie jakich zostały w ciągu najbliższych dni odpo- 
misa nic współnego ze sprawą zarzutów, pud- jwiednio zniżone. 

ntesiurych przeciwko niektórym dłaiałom ad- BRAK CUKRU W KRAKOWIE. Piszą nam 

naldstryścyi Gul. Stow. Cz. Krzyża. Ułelłność |z miasta: W środę nierałeżnie ed' demonstracyi 


pidlackim i ikudenrmm, arch. wołyńskim, orae | legont 


|darami, mnóstwo 
liczne samochody z przedstawicie!umi włada 
cywilnych i wojskowych. W oświetlonej rzę- 


wą, sd listopada począwszy, a zakończył obie- 
tnicą, że za 8—10 dmi nadejdzie cukier żółty 
z Poznania, po który wagony już odeszły. Pa- |siście Świątyni w prezbyterynm zajął miejsce 
nie wyraziły słuszną obawę, czy cukier ten na- | Naczelnik państwa, wszyscy ministrowie z mi- 
dejdzia i żądały wysłania eskorty wojskowej, |nistrem Wojciechowskim jako zastępcą prezy- 
aby towar nie wpadł znowu w ręce paskarzy, |denta ministrów na czełe, marszałek Sejmu 


czy miały tam w istocie miejsos nadużycia. jak to bywa zbyt często. Następnie panie a de- | Trąmpczyński, generalicya, prezydyum miasta, 
Sprawy tej jednak nie można mieszać ze spra- |lagacyi żądały zamknięcia zbyt licznych a. S aoc deg 


i przedstawiciele zagranicy, 
pów cukierniczych, albo ich ograniczenia, po-|Rada miejska. Nawę kościoła zapełniły cechy 
nieważ jest faktem stwierdzonym, še skłepiki|i dełegacye ze sztandarami. Uroczystą Mszę 
te nie dostają żadnego przydziału cukru na|Św. celebrował ks. arcyb. Kakowski. Po nabo- 
takie wyroby, a tylko kupują niełegałnie zdo- |żeństwie wyruszyła z katedry wśród dźwięków 
byty cukier w pasku. Na zakończenie oświad- |sygnaturek procesya, którą rozpoczynał oddział 
czyła delegacya, że po nadejściu cukru z Po- | wojskowy. W otoczeniu wyższeso duchowień- 


docenia |znanią winny być panie z aprowizacyi powoła- 'stwa i członków misyi zagranicznych kroczył 


ne do kontrołi. | Naczelnik państwa komendant Piłsudski, mē 
SPEDYTORZY W URZĘDZIE CŁOWYM. |nistrowie, Sejm, władze municypalne i t. à, a 
Donemą nam o fakcie zdnmiewającym, że wiza nimi ks. Areybiskup Kakewski w otoczeniu 
Xek. Urzędzie ułowym, gdzie jeszose za rzy- |Alumnów. 
tów austr. był przynajmniej jeđen Polak, który| URUCHOMIENIE FABRYKI W ŻYRARDO- 
jednakże w esiatnich wasuch umacti, obacnie WIE. Dzienniki warszawskie donoszą, że z koń- 
spedytorami są tam «ami tytko żydzi. Gdy dzi- Gem b. m. zostanie uruchomiony jełłen z od- 
siaj do tut. Urzędu dowego- przybywają towary | działów przedzałni lnu t. zw. obrabiarki, przy- 
z Czech, Węgier i innych państw i ruch w U-|gotownujący len do dalszej fabrykaoyi. Z ure- 
rzędzie jest ogromny, spedytorzy tamtejsi nie chomieniem wspomnianego oddziału znajdzie 
chcą dopuścić żadnego katolika. Liczne skargi |pracę około 900 robotników. 
przy trudnościach dowszu do Krakowa oświe- ——— 
tlają aż nazbyt jaskrawo = to sprawę. Ape- 
lujemy do wladz, aby usunęły wreszcie tę anor- mik. 
malność, kótu z pewnością na ruch kupiecki|__ADRES GENER. KONSULA W BUKA- 
dodstnte nie wpływa. RESZCIE „Dra Maryana Lindego, brzmi: Buka- 
PRZEPEŁNIENIE HOTELI W KRAKOWIE. :T%7t, Massan QGdijkstraat. Koregpodencye adre- 


F > * : ‘ng SOWAĆ należy w języku francuskim. 
Jak nas informują. wojsko Hallera zajęło już, 7 NACZELNEJ KCMENDY STRAŻY OBYW. 


s ę 


Zawiadomienia i komunikaty. 


że przybywających przyjmować. 
prywatne z pownymi wyjątkami są w naszem; 


ustępującą komendę koopiował nacz. komitet jako 
a irra i naczelnego. Nacz. komitet Stra- 
iży ebywatelskiej uchwalił podziękowanie ustępu- 
nieedzewnym. "jacemu nacz. komendantowi, p. Tadeuszowi Frane- 

WPŁYW  KINOTEATRU NA MEODZIE L manogi, za jego saa i OST piece. 
; gie w miedzielę dnia 15' TOW. IEKI NAD OFIARAMI WOJEN KRE- 
wk pi Aaa Wy sali Kopernika  SOWYCH uwiadamia Mmteresowanych, że wobec 


$ r o juwołnicnia Galicyi wschodniej zamyka biuro na 
pa Uniw. Jagiell. odczyt prof. L. Skoczylasa. ,pegzjchowie z dniem 15 b. m. i że iirzędować be- 


Prelegent przedstawi wpływ. jaki kinoteatr;dzie tylko w swojem hiurze w gmachu starostwa, 


w obecnej fazie na młodzież wywi era | II piętro. 3 
5 : E= ‘hyi ZWIEDZANIE WAWELU. Dziś o godz. 5 po 
i piawie < „Dozakutozne  „dołychozaa próby |boł odbędzie się naukowa wycieczka po król. zam- 


zwalczania zła, Przeszedł w końcu do Spos0- ku na Wawelu, poprzedzona historycznym wykła- 
bów, jakichby jeszcze użyć można. Po refera-; dem, w An Po i W. St. neo 34 
f wia ię ożywi 5 _;najnowsze doniosłe odkrycia archeologiczne. Ilość 
„Ad ge E A E 1 porua T 3 E uczestników ograniczona do 50 osób. Bilety wste- 
rej zabierali głos kolejno RE EEE TOAZ- lnu po 5 kor. do nabrcią w kasie Zamku na 
ców, nauczyciełstwa i młodzieży, poczem rczo-, Wawelu. 

łucye referenta jednogłośnie uchwalono z tem,| UCZESTNICY WYCIECZKI do sulin wielickieh 


Zreali c E ie z dnia 44 b. m. składają pozostałe K 96 na Schro- 
aby zrealizowanie ich powierzyć osobnemu ko- | laaik aoc cui. 
mitetowi. z SZKOŁA INSTYTUTU MARYI, Pędzichów t6. 

Rezolueye wzywają rząd polski: 1. o una- | 


Dnia 6 i 7 czerwca odbvł się w Seminaryum nau- 
rodowienie kinoteatru i założenie własnej pań- 


czycielskiem Instytutu Maryi w obecności przewo- 


> R fdniezącego Przewiuleburzgo Ks. Prałata Józefa 
stwowej wytwórni fitmów dla propagandy PA- i Bisteni 4 jako dolegała Rady szkolnej krajs 
tryotyczno-państwowej; 2. e otoczenie ŚCISIĄ | egzamin dojrzałości:  Wazystkie abituryentki ©- 


cenzurą t. zw. dramatu kryminalnego, który trzymały świadectwa dojrzałości: p. Banachówna 


jest szkół dła rzezimieników, domoralizują-; Wanda z odznaczeniem, p. Emirawiozówna Aure- 
ramatu erdt Tilim lia a odznaczenie: . Jaglarzówna Ewelina, p. 
cod V OTARŁ ów przed- | pasiówna Enlia, p. Moaie Zofia z odznacze- 
niem. „p. Miątkówna Marya z odznaczeniem, p. 


stawiającywh wystawna życze milionerów. Pre- 
proponował nalłro stworzenie ©. rafi 4 E rac Eugenia 
oyua $ ktory i srz Odznaczeń p. rełmówna aa. Semi 
i kapitalistów, dł „uż tynki ryum, jak Í sskała pospolita i wydziałowa, jest 
wyłącznie PO “e już od 1 lutego 1019 r. szkola to posk. 
sowany do jej potrzeb, wreszcie praedstawił; BURSA BLA BYNÓW NAUCZYCIELI LUDO- 
wniosek, aby młodzież w okresie dojrzewania WYCH IM. b SPISA, mkr. s, ga b 
i ; i 'muje wychowanków na następny rok szko 
wstrzymać bezwagiędnie œd ucacśzczania ag W. Oglakę Aglkaczy a T ©. 
me - „ + GARDEN PARTY, z powcdu od komitetu nie- 
2 helie meed k Banna ZOBRJĄCU zależnych, zostaje odłożony do jemon a Pa- 
ed kierownictwem pu spiniego, prosi 6 nien P. Z. N. K. składa serdeczne ziękowanie 
Bjerdzojia, że se sprawą przychodu jakiejś page a sf aii à a e S AET 
jtyi towarów włoskich, jak również z poiemiką : 
iw tej sprawie, niema zupełnie nie, a nic wspól-, 


g0. H 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. W związku z kra-i 


„Pani Chorążyna* S. Krzywo- 


(skiego. 
| Poniedziałek: „Głupi Jakób* T. RK- 


| B. POLICYANT WŁAMYWACZEM. Onegdaj- itnera. 
iszej nocy do budki z ciastkaiui na placu Kossaka | 


Wtorek: „Nieboska komedya“ Z. Krasiń- 
skiego. 

Środa: „Głupi Jakób* T. Rittnera. 

Czwartek: „Wachlarz lady Windermere" 
O. Wilde'a. 3 


sta Janasa i zbiezł, popełniwazv szereg kradzioż! y 
apn aM W Piatek: 


Potczas przowrotiu! S. Krzywo- 


„Pani Chorążyna* 
Sobota: „Głupi Jakób“ T. Kittnera. 

Miedziela: Po poł. „ich czworo“ G. Za- 
wieczorem „Wyzwolenie“ St. Wy- 


ców. Rapertuar miejekiego teatru powszechnego. 
PKSKARSTWO TYTONIOWE. Straż obewatel- i ł z p > 


iska w Pedyórzu atwierdziła. te Salomon Helzel, | Sobota: „Róża Stambulu“. Występ gośc. 
trafikant przy ul. Nadwiślańskiej, przydzielony mu | J. Bizozowskiej. 

lprzez dyrekcyę skarbu tytoń puszcza na pasek.) Niedziela: Po poł. „Domek trzech dziew- 
| wę jaa w cząt"; «wieczorem „Córka pani Angot“. 


TAREE CSETE EO E S e E 
Bierzmowania. Miasto, edówiętnie udekorowa- SEK 


ine zielenią, kwiatami, <dywanami i sztandara-. 


„mi narodowymi, bardzo serdecznie witało Księ- stała się w lot ulubienicą Krakowa, zdobywszy 
cia-Biskupa; przy bramie powitalnej przema- wstępnym bojem sympatyę widzów „Ueiechy*, 
wiali: Dr Władysław Dziewoński i Dr Wła- którży wczoraj tłumnie pospieszyli na ten najs 
lysław Dymek, a dziewozątka w bieli sypały | wdzięczniejszy z programów Nordiska. 
kwiaty pod stopy. Książę-Biekup zainteresował 
sią między innemi losami „Taniej kuchni“ w] 
Kętach. 

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIALA W WAR- 
SZAWIE. Po raz pierwszy od lat daiesiątek 


Z Polki | ze świata. 

KSIĄŻĘ-BISKUP SAPIEHA W KĘTACH. S 

Z Kęt piszą nam: W czasie minionych Zielo-: BRAE 
jnych Świąt gościł w Kętach Książę-Biskup kra- BS 

„kowski Sapicha, który tu udzielał Sakramentu 


Sprawazdanie. 


W niedzicię dnia 15 b. m. przy bardzo lieg- 


publiczności. nadjeżdżały też przebywa cały naród, i obowiązki, jakich dn 


Imaga się odrodzena Ojczyzna od wszystki h 
|stanów społecznych. Apel do poczucia żych o- 
bawiązków wywołał n wszystkich zgromadz 
nych gromki, jedro nrśjry okrzyk. | 
| „Niech żyje po wieki wieków Wolha, Zje 
|dnoczona, niepodległa, potężna Polska!” 

Z kolei przewodniczący uczcił pamięć zma: 
łego przedwcześnie drrektora Instytucył 4. P- 
Lsone Oberskhi+go i wierprezesa Wxiencega 
Halskiego. najstarszych członków 1 założycie 
Banku, którzy przez całe swe życie z niezmiar- 
ną Oabistą ofiernością dążył do podniesiznia 
staen kupiwetwa pokkiego, a którym 15s nie do- 
zwo doczakać momentu, kiedy nareszcie na- 
deszła chwiła realizacyi wysiłków i marzeń. 

Równocześnie z obaleniem dziełgeych naród 
konionów Bank stanał pod zaskięm znamien- 
nego rozwoja. Już w jesieni zeszłego raku nasty- 
piło połączenie z Polskim Związkiem kupców 
i hodowców bydła i nierogacizny, przeż co sze- 
regi akoyonaryuszów zasłłłły się potężnym od- 
tamem zdzennie polskiego kupiectwa, odpowie- 
dnio rozszerzyży się agendy bankoweż nastąpi- 
ła komolidacya stanu kupieckiągo pod sztanda. 
rem Banku na terenie Małopolski. 

Obecnie zaszedł fakt jeszcze bardziej zna- 
mienny. Na ogólno-połskim Zjeździe kupiectwa 
w Warszawie w jesieni zeszłego roku uchwslo- 
no założenie powszechnego dla wszystkich ziem 
Rzeczy pospolitej „Banku kupiectwa polskiego”. 

W unaniu olbrzymiej doniosłości bandlu dla 
odradzającej się Ojczyzny z jednej strony, 4 
znaczenia komsolidacyi z drugiej — kupiectwo 
b. Kongresówki, zgrupowane pod egidą „Ban. 
ku kupiectwa polskiego” postanowiio połą- 
czyć się z Galia, akoyjmym Bankiem kupieckim 
w jedną instytacyę i pod wspólną nazwą „Bank 
kupiectwa polskiego”. 

Połączenie to nastąpiło na Walnem Zgroraa- 
dzeniu dnia 15 b. m, zaś zewnętrznym jego wy- 
razem było wejście w skład Rady zawiadow- 
czej zjednoczo nego Banku szeregu znanych na 
gruncie warszawskim osobistości z p. Bogusię- 
wem Horse, prezesem Stowarzyszenia kupców 
polskich na czele. 

Mierząc siły na zamiary, zdając sobie Sprawą 
z ogromu oczekujących polski handel mwdań, 
jednoczone kupiectwo uchwaliło podwyższyś 
kapitał akcyjny instyiucyi do 20,000.000 zio- 
tych, rozpisać subskrypcyę i odpowiednio da 
zakresu działania przystosować statut. 

Omawianie szczegółów połączenia i miesbę 
dnych zmian statutu było głównym przedmie- 
tem obrad, nacechowanych daiwną powagą i 
jednomyślnością, które same przez się świad. 
czyły dostatecznie o ważności chwili. 

Pozatem zgromadzeni dowiedzieli się, ża 
wszystkie dziaty agend bankowych wykazały 
znamienny rozwój, wkładki osiąznety już ua- 
ksymalną, dozwoloną obecnym statutem wysan 
kość, zaś wynikiem pomyślnych obrotów roeza 
nych był też odpowiedni zysk, z którogo uchwa» 
lono wypłacić akcyonarywzom 8 proc. dywi» 
dendy. 

Komitet opieki nad dziećmi ziemi 
krakowskiej, 

Jedną z najboleśniejszych kart w historyż 
klęsk wojny światowej, te los małoletnich dzie- 
ci, skutkiem wydarzeń wojennych pozbawio- 
nych rodziców i dacha nad głową, a przeto 
narażonych wprost na Śmierć głodową, lub na 
najstraszniejszą poniewienkę, zabójczą dla du 
cha i fizycznego rozwoju. By te najnieszczę- 
śliwsze istoty uchronić od zagłady i złagodził 
jedną z najbardziej groźnych klęsk w oddzia- 
ływaniu na przyszłość Narodu, Książęco-Biskupę 
Komitet pomocy dla dotkniętych klęską wojny 
podjął akcyę ratowania dzieci, organizując sze- 
reg sohronisk, zakładów i domów sierocych: 
w Krakowie, Krzeszowicach, Niepołomicach, 
Prądniku Białym, Kalwaryi Zebrzydowskiej i 
Łososinie Górnej. 

W zakładach tych pomieszezono około 40% 
sierot. W innych zaś zakładach umieszczono na 
koszt K. B. K. przeszło 450 dzieci. Nadto od- 
dano na wychowanie do rodzin prywatnych 
około 500 dzieci. Wprawdzie K. B. K, 
którego działalność była obliczoną na czas 
przejściowy doraźnej potrzeby, zakończył swą 
pracę w tym kierunku i przeszedł w stan likwi- 
dacyi. Ale pozostało do spełnienia zadanie zaw 
opickowania się w dalszym ciągu losem tyel 
kilku setek dzieci, które zapobiegliwość K. B. 
K. zdołała uratować z pożogi wojennej. jak 
również roztoczenie opieki nad zastępami świe- 
żo naplywającymi. 

W tym cehr za inicyatywą K. B. K. powsta- 
ło stowarzyszanie pod nazwą: „Komitet oniea-- 
ki nad dziećmi Ziemi Krakowskiej“, którega 
protektoratem jest Książę Biskup Krakowski, 
Zadaniem tej instytucvi jest staranie się o de- 
bro sierot, oraz dzieci opuszczonych i zanio- 
dbanych, jak również praca wychowawesa w 
duchu katolickim, narodowym i obywatelskim. 
Komitet ten wstąpił w prawa i obowiązki Sek- 
eyi opieki nad dziećmi K. B. K. i w dalszym 
ciam: obfął czynności tejże. Lecz bez gorącego 
| poparcia ze strony szerokich warstw społaczeń- - 
|stwa nowa instytucya zadania swego spelnić 
[nie zdoła. Wydatki na utrzymanie dzieci, bg- 
dacych pod opieką Komitetu wynoszą prze- 
eietnie sumę 50.000 koron miesięcznie, czyii 
„około 680.000 koron rocznie. Fundusze zaś 
jktóre Komitet ma do dyspczycyi, ograniczają 
się do szezupłej datacvi, pochodzącej z likwi- 
dacyi majątku K. B. K. i są bliskie zupełnego 
wyczerpania. 

Zwracamy się tedv do wszystkich, którym 
| dobro dziatwy leży na sercu, których wzrysza 


prema Pol. Tow. Cz. Krzyża przyjął był ho-|kobiet z przedmieść. przed mncistratem o tej obchodzono tradycyjnie uroczystość Bożego ,nym współudziale odbyło się IV. doroczne Wal- los sieroty, z gorącym apelem o poparcie na- 
arim kułążę Bapidha tylko na czas ogranioso-|samej mniej więcej porze panie z kół inteli-' Ciała w wolnej Polsce, toteż wypadła ona z nie- n* Zgremadzenie akcyonarynszów Galic. akcyj- |szej akeyi przez przystępowanie na ezłonków, 


ny, potrzebny do przeprowniuania prac około |gencyi udały sie w licznem gronie de Urzędu 
zmeny stmłużu Puwnrzystwa. Także stanuwi-:|aprowiz. przy ul. Radziwiłłowskiej w sprawie 
cukru. Niestety, deputacyi nie dopuszczo- 


u 


głychanym przopychem i ekazałością. Już od ncgu Banku kupieckiogw. we 
|wczesnego rana w stronę Starego Miasta i pla-! Przenedniczący, poscł sejmowy Dr Właid"- 


eu Zamkowego, skąd wyruszyć miała procesya, sław Stesłowicz, w podniosłem zagajeniu żal. 


Towarzystwa, a czynimy to z pełna ufnością, 
że nasz apel znajdzie żywy oddźwięk w mi- 
Eaa Kolach spoloczeństwa, 


+ 


Nr. 144, 


„GLOS NARODU“ s daia 22 Ozenwca 1919 rokit 


Prostmy o pomoc dła najbiedniejszych! 
Niechże więc każdy przyczyni się do ratowa- 
nia sierot w miarę aił i środków. Niech każdy 
pamieta, że ta drobna ofiara ociera łzę z oka |w rozmowie ze współpracownikiem „Przeglą- 
dziecięcego, że chroni setki dzieci od zatraee- |du Wieczornoge”* oświadczył, że wytwórczość 
nia, a dopomaga do wychowania ich na poży- |relnicza Polski przynajmniej przez dwa lata 
tecznych członków społeczeństwa. Niech te |uie będzie zdolna zaspokoić tak potrzeb lud- 
rzesze młedzieży ocalonych «fiarnością szero- |rości wewnątrz kraju, jak i szczególnie na kre- 
kich kêt narada będą żywym pomnikiem ©6d- |sach. Przez ten czas konieczną będzie pomoc 
rodzenia naredoweme i miłości chrześcijańskiej, |żyweościewa u zagranicy. Bo sierpnia b. r. ma- 
która wobec dniatwy saczepólniej winna się jmy zapewnioną pemoc żywnońciową od koali- 


Aprowizacya Polski. 


Warszawa. (Telefonem). Minister aprowizacyi 


w'ie'z i Ajle.k.s.i.u.k. Delegacyę przyjął Na- 
czelnik państwa, któremu przedłożyła ona ży- 
czenia ludności białoruskiej. Chce ona miano- 
wicie należeć do Polski. 


Wysłannik rzegzyg. dańskiej w Polsce. 


Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy przy- 
był przedstawiciel atamana Bodajowskie- 
go, podwładnego gen. Denykina, generał 
Czerjaczukin. Został on przyjęty przez 


przejawiać po myśli Chrystnaewych słów: „Coś- |eyi w Kezbie 35.000 wazonów żywności, z czo- „kierownika ministerstwa spraw zagranicznych, 


cie uczynili jednemu z tych maluczkich — mhic- | go otrzymaliśmy już około 15.008 wagonów. 
ście uczyli“. w IP. 

kładki i datki przyjmuje skarbnik Komi. | Kwestya ŻyWROŚCIOWA. 
totu: Mieczysław Szybzłski w Krakowie przy 
w. Kapncymskiej 1. 7. Warszawa. (Telefonem). Około 

Wkłalka estonia załażycioła wynosi przynaj- Ameryka likwiduje swoje gospadaretwo wo- 
mniej kwstę 580 koren jednorazowo. Człanko- 
wie wspierujęcy płacą po 12 koron recznie, lub 
wpłacają jednornzową kwote 280 koron. 

Z Rady Głównej Komitetu opieki nad dzie- 
ómi Ziemi Krakowskiej: Protektor: Adam Ste- 
tan Bapieha. Książę Biskup Krakowski; Prezes: 
Władysław Woltor, prezes sądu apelacyjnego; 
Wicapuaaaa: Ke. Zygmunt Kulig; Sekretarz: 


szoni ubiegać się e tywneść ma ryakach ame- 
rykańskich, 60 sprawą całą nam utrudni. Wiel- 
ką trudność przedstawia Wla Polski brak wła- 
snej menety. Należy jednak ufać, śe rząd Šta- 
nów Zjednoczmych dopunoże nam przy d% 
korywaniu zakupów i że banki amerykańskie 
dadzą kredyt na gwarancyę rządu. Co do cu- 
Z ka: -: Mi _|kru oświadczył min. Minkiewicz, że minister- 
ag Rzymefka: Skarbnik: Mieczysław Szy OO gara siś wydołycć*64, Ożech. ci: 

„m |kier wzamian za naftę. Są także w toku ro- 


RR R WO ZCZKA | owania z Holandyą i z rządem republiki 
z > P |Kuba. Delegat tego rządu bawił w Warszawie 
Wałki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene-, 
ralnego z dnia 20 czerwca. . 
Front galicyjsko-wołyński: Qamerstny atak 


ne, gdyby nie trudności, wynikające z tego, 
że nie rozporządzamy walutą. Obocnie rząd ku- 
bański znetzrawia się nad kwesty, czy możne 
Polsce udzielić kredytu. Jeżeli decyzya rządu 


ulrniński rm linii Mieczyczczów-Braeżany-Dry-| knbańakiego wypadnie dla nas pomyślnie, ; 
odparła trzecia dywizya tegionów z|wówczas należy się spodziewać większego 


6ZCZÓW 
widlkiemi dla nieprzyjaciela stratami. Na potu- 
dai od Brodów nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
estrzeliwał nawe pozycye z dział dalskono- 
śnych. 


transportu cukru trzeiniowego i t'y- 
ton iu. 


Białorusi a Naczelnika gaństwa. 


Waragawa. (Telefonem). Zjawiła się tu de- 


Na Wełyniu, Kofi, które prasjóciowo były legacya białoruska, w której skład wchodzą: | 


zajęte przez uzbrejane Wandy chłopskie, zostały | Klaudyusz Duszewski, Jan Łó.dk'te- 
z powrotem przez nasze odiłziały odzyskane. | 
Front poleski: Nad -Jusiałdą wzmożana dzia- 
tatnaść artyleryi nieprzyjacielskiej. 
From litowsko;biaioruski: Bez zmiany. 


Zost. szefa sztabu gen. Malter, pułk. 

Wybory na Podiaszn, Praga. P. A. T. „Narodni Listy* omawiają 
Wczoraj nstatono wynik wyborów w lamie i y piel mę ai k € a s 
` E $ 3 USA | gytuacya w połuńniowaj części tu słowa- 
białostocko-sokólslóm. W yborców byto 124.828. | chiągo jest od czasu podjęcia przez Madziarów 
BRO 24.742. Na listę tob r zegi jan pyzy koło Levy 'herizo poważną. Oświadcza- 
mA" e a To WOŚLE EK aa wi 
ścijańsko-d oma m ną w pow tm Wag A Ji pN cin ślą J% 
Tie r ; a *|dnak o tem doniość, że Madziarzy nie potrze- 
T Fat s R. EA huja się obawiać ani Rumunów, ani Serbów, bo 
Raan A Ww Sago diang 15.388 > „ad "|awojskom tym koalicya związała ręce. Madzia- 
„Gd REC > śniągają ci ei tak na 
Proletaryat żydowski ped wplywem ugitacyi |" rysie dą A+ 4 m 
bołszewiekiej, nie głosował. Zm: Si ar m SE 
Wybrani na posłów: Z listy Nr. 1: Wiktor tp an A m. „R. z qta 

Hryckiewicz i Adof Małyszko, pułko-| ° gS. E słn 
wnik z Waszaw$; Wacław Tomas z:6w sk į | UlrzNCONo tuż nad” Nitre. „Również w zgólnae. 
chomik: E- oty-Nr--2:-Hiteumimi=E. 0. Gamieścia nej części frontu Madzinrzy atkują, chić baz 
nin z Dubrzyniewa; ks, Dr Staniałow Hałko, skutku. Bruga bitwa toczy się ne północ od 
protexer głnaanynm iJiz! Qmitrowiez, Levy koło Krubiny. Trzebin bitwa roz- 
dyrektor gimnazynm w Biażymstoku. Z list ży- | poczęła się między mekami Bodwv'a a Her- 

į ; y = |mat. Tam Madziarzy zyskali teren. 

dowskich przeszedl p. Boyja Farbstein kar- s Fe 5 $ sad; 
z Wamzawy. Dalej pisze dziennik: Ci, którzy wyotrażałi 
sobie wojnę z Madziarami, jako łatwe przed- 
$ Ë - sz ani 5 . 3 sięwzięcie, będą rozwojem wydarzeń rozezaro- 
(gej ge i fiid MEJ BI. (BN. wani niezawodnie. Wobac naszych wojsk Ma- 
Warszawa, (Telefonem). Onegdaj odbył się użiarzy mają przewagę. Rozporządzają oni li- 
w Warszawie zjazd Rady naczelnej 'stronni- 


je: armią, która wprawdzie jest niezbyt do- 
Get JE a JZE SL iuaucze. | brze odziana, ale lepiej uzbrojona. Nadto mają. 
stniczyli przedstawiciele z Poznańskiego, Ga- “wetna gigt ikona 
lieyi, Ks. Cieszyńskiego, Litwy i Kongresówki. e] 
Bo prezydymm weszli: Br. Próchnicki ze Lwo- | Komamisat czeski. 
aE usa. 

p BAOWSZI y. sowe: Komunikat ze Słowaczyzny z dnia 

, Pd) projo konstytuoyi wniesiony przez jb. m.: Ponieważ Węgrzy nie uczynili zadość 
my popio T Bęjmie. Następnie | wezwaniu konferencyi pokojowej eo do opró- 
p i = wA o sytuacyi zagranicznej śnienia obszarów zajętych na Słowaczyźnie do 
m. in „ed si r również sto- |dnia 10 b. in. w południe, prowadzimy nasze 
Związku lud. narodow ego. 


Z KLURU POLSK. ZFEDN. LUDOW. 
Informują nas, że z klubu połskiego Zjedno- | 
ezenia ludowego wystąpili ofieyalnie posłowie: 
ke. Szczęsny, Starkiewicz, Zalewski, Starzyń- 
wki. Wojda, Śnieguła, „Józafat, Błyskosz, Junga' 
i Ostachowski, w, 


= p 
$wiadczewa rolutków, 

Warzawa. (Uciefonem). Ministerstwo apoo- 
wizacyi opracowało już projekt prawa, które 
ne. określić świadczenia w siamiopłvdach na 
mecz państwa. Projekt ten, zatwierdzony już 
przez Radę ministrów dostanie się .pod obrady 
Sejmu. W -projekcie tym ministorstwo przyjęło: 
sasudę nie całkowitego Selswanten, "lecz ogg- 
ś*iowego kontyngentowasia. Wysokeść «kon- 
tyngentu będzie rozimaita dla różnych dziel- 
nic Polski, załeżnie od intenzywności gospo- 
darstwa i urodzajnośei głeby. Tak np. w Po- 
znańskiem morga gruntu będzie musiala dać 
pszynajnmiej dwa mzy tyle, eo morga w byłem | 
Królestwie Kougresowem. Właściciele drob- 
nych gospodarstw. inie przewyższających 10 
worgów grmitu, beda w zupeinaści zwolnieni 
al okowiąsku niostarczaniia kontyngentu. Wla- |i proletaryatu czesko-słowackiego, praklamo- 
ścicieło gospodarstw nieco większych kędą obo- |waliśmy Słowaczyznę repnkiiką rad i obeimu- 
wkizani do dostarczania pewnej okreslonej, jo- | jemy władzę nad wszystkimi niermiegkimi brać- 
dnakowęqj ileści ziemiopłodów. Różniczkowa- |mi, wciskanymi przez czeski imperyalizm, trzy 


M ----- 


UJ 


cenił swoe siły, W dniu wezorajszym podcjmo- 
wali Madziarzy gwałtowne ataki na całym fron- 
cic, jednak nie osiągnęli żadnego wyniku. 

Grupa gen. Mitt elhams'e'r'a: Na wschód 
od Komorna walki na nowo rozpoczęto. Woj- 
ska nasze zdobyły Kalcerhazy i St. Feter, które 
na krótko przedtem utraciliswy. Madziarzy pod- 
Ljgli gmałtowne ataki w kierunku na Nowe Zam- 

j, maz na mosty na Nitrze. Na południe od 
ILovettoz w okolicy Krubiny zaatakowali Ma- 
tbiarzy msze wojska. Ataki zostały odparte. 
Wałki trwają daloj. Na południe od Kamieni- 
cy xyskaliśiny niego terenu. 

Grupa gen. Hennoque: Miedzy Deyo a 
Bodne pesunęliśmy się naprzód na południe. 
Płeazwinek w naszych rękach. Walki trwają 
dalej. 


Słowacka republika rad, 


Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro pra- 
sowe donesi: Stacya iskrowa kolo Pragi prze- 
iela następniący telogram iskrowy, wysłany 
do austryackiego ministerstwa «spraw zagrani- 
eznych przez czeskiego komunistę Antonfegso 
Jancuszka: Oparci o potęgę robotników 


jenne w Europie. Wobec tego będziemy ZMU- ! mi albo uckodźcami. Również 


|i rokowania możnaby już uważać za skończe-: 


przez szefa sztabu generalnego i przez minister- 
stwo wojny. Celem przyjazdu gen. Czerjaczu- 
kina było omówienie pełożenia nad Do- 
nem z rządem polskim. Prócz tego chodzi o 


15 Lipca | odewłanie do Ziemi kozackiaj tych Rasyaa, obe- 


onie zaanieszkałych w Polsce, którzy są jeńca- 
prowałził gen. 
Czerjaczukin reki wama z rządem palskim o 
wymianę towarów pamiędzy Donem a 
Polską. Według infermacyi generała wojska 
ikazackie posuwają się ka północy i wedle 
wszelkiego prawdopodabieństwa wejdą w kon- 
takt z admirałom Kołczakiem. W ropali- 
ce duńskiej jest obecnie poddostatkiem żywno- 
ści, ponieważ przysłały ją państwa koalicyjne 
drogą na Konstantynopol. 


Rabini przeciw syonistorm. 


Waræawa. (Telefonem). Według informacyi, 
jaką „Przegląd Wieczorny” otrzymał z dobre- 
go źródła, rabimy polscy na naradzie, odbytej 
w Aleksandrowie, uetaliii platformę poli- 
tyczną żydów pałskich, Postanowiono dama- 
G się dla żydów równouprawnienia obywa- 
jtelskiego i pewnej autenemii religijnej i kultur 
ralnej z pominięciem zupełnam postulatu au- 
tonomii narodowej. W warszawskim qbozie Sy- 
onistycznym wskutek tego ebjnwiło się silna 
zaenerwowanie. Jak słychać, rząd jest skłonny 
udzielić poparcia tym żywiełom żydowskim, 
które oświadczają się za dążeniami żydów, u- 
jstalonemi na naradzie w Aleksandrowie. 


fa Hi Cechy ma Stowanyóie 


|EPLE: Oświadczamy uroczyście, że cheemy żyć 


naszym celem jest usuwanie walk naredowych, 


przez czeski militaryzm. Pragniemy, aby klasy 
pracująco, które w tej wojnie imperyalistycz- 
naj najwięcej krwawiły, mogły nareszcie uzy- 
skać szczęśliwszą przyszłość. Obstajemy przy 
„zasadzie samostanowiemia narodów. Nasza re- 
publika ma za eael urzeczywistnienia zwycię- 
stwa miedzynarodowego proletaryatu. 

Budapeszt, dnia 20 czerwca. P. A. T. Radio- 
telegram staąsyi warszawakiej. Pzokłamowanie 
niezawisłości republiki słowackiej przyjęte by- 
ło wczoraj radosnemi manifestaącyami Na ze- 
braniu rail róbotniczych w Kolmar przed- 
stawiciel niemiecki wyraaił nadzieję, że wkrót- 
ce "możliwe będzie arewoluoyonizowanie QCz6- 
chosłowaczyzny. 


TERMIN DO WYCOFANIA WOJSK MA- 
DZIARSKIGH. 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyom:  Dzienmiki pezypominają, że dzisiaj 
upływa termin wyznaczony Beli Kuhnowi przez 
ententę na wycofanie wojsk na granice ezna- 
czone przez aliantów, 


WYKRĘTY BELI KUHNA, 

Praga. P. A: T. Czesko-siowackie biuro pras. 
donesi: Bela Kuhn przesłał do czeskiego 
iininistra spraw zagranicznych Stępanka tele- 
| gram iskrowy, w którym twierdzi, że to wojska 
czeskie wykorzystały wstrzymanie się wojsk 
mad iarskich od akcyi wojermej i podjęły ak- 
cyę, która teraz zmusza wojska madziarskie 
do kontrataku. Bela Kuhn prosi ministra Ste- 


dem. do sejmowego | aperacye w dalszym ciągu. Nieprzyjaciel wzmo- panka, aby wysłał parlamcntarywszy, z który- 


mi można będzie podjąć pertraktacyć, gdyż 
ne może inaczej opróżajić terytoryów spornych 
wobec ustawicznego atakowania wojsk ma- 
dziarskich przez Czechów. 


nrram CU 


Koalicya gotowa do ataku. 

Warszawa. (Telefęnem). Tutejsze koła pali- 
tyezne otrzymały dzisiaj wiadomość z Pary- 
ża że Rada eztercch lezy się poważnie z mo- 
zliwością niepodpisania przez obecny rząd nie- 
miecki traktatu pakojowęgo. Wskutek tego 
pierwotny zamiar zbkwidewania prac konie- 
reneyi pokojowej już w ciągu miesiąca 
lip'e'a okazuje się przedwczesnym. Naczel- 
ne dowództwa armii koalicyjnych s4 zupeł- 
nie gotowe do akcyi wojennej przeciw Niem- 
com. 


Przygotowania wojskowe Fasha, 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyona: Przygotowania wojskowe, przewidzia- 
ne na wypadek gdyby Niemcy nie podpisały 
przedłożonych im warunków pokojowych, są 
gotowe do wykonania. Qd wtorku na rozkaz 
marszałka Foeha odbywają się na lewym brze- 
gu Rentr-ruchy i koncontraeye wojek, tak, aby 
siły sojuszników były gotewe na miunię, w 


nie ilości kontyngentu będzie obowiązywało |manymi w niewoli na terytoryach określonych której upłynie termin zawieszenia breni, ce- 


dopiero dla gospodarstw wielkich. w konwencyi wojskowej z dnia 15 listopada ; 


TUTKI 


; S JE 


FABRYKA TUTEK 


marki: „Temida“, „Wrzegstdroa* i „„Mone- 
pol“ araz biłacki „Czuwaj“ poleca znana 


lem natychmiastowego podjęcia marszu na-i 


I BIBUŁEK 


Ji „Kreutz-Zaitung* zgodne są w tem, że przed- 


w przyjaźni z czesko-słowacką rapubliką, gdyż 


rozpętanych przez «wojnę, a spotęgowanych 


lza odstąpienie, wzgl. wynajęcie mieszkania ni 
e, M . yna] xa; ie- 
'dałeko śródmieścia o 4 (ewentualnie 5) pokojach 


przód. Długie kolumny automobilów, przewożą- y 
cych wojsko, krążą po wszystkich drogach, cze- || i 
go nigdy dotychczas jeszcze nie widziano, nā- 7 


jwi chu ie ofan- przy ul. ilapołe 6, 
wet podczas największego ru w czasie otwarty tylko pó Połuan 3 


zywy. Rozwijanie sił sojuszników robi wielkie 
wrażenie na ludności i świadezy © jedności w 
działaniu państw koalicyi. 


FLOTA ANGIELSKA GOTOWA DO 
BLOKADY. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej z 
Lyonu: Dziennik piszą, że flota angielska zest 
gotową do rezpoczęcia blakady, gdyby Niemey 
odmówiły podpisania traktatu. 


Pisma bertiúskie przeciw pedpisaniu. 

Berlin. P. A. T. Radiotelegzam staeyi no- 
znańskiej. Cała niemal prąsa berlińska obszaja 
przy tem, aby na odpowiedź ententy dań od+ 
mowną odpowiedź. Powszechne jest zdanie, że 


ani BrockdorftRantzau, sni Sokeldę| Mabii sgrodowyą , ; plesienych jak 
m'a'nn nie będą mogli waruvków pokojowych y | 


podpisać. Lżenie narodu njemieckiego, jakiego foteli, teżków kanap, stołów; 


dopatrują się w piśmie; Głemenceaux, utrudnia | m ebil dzie, 
stanowisko miezawisłyyh: socyalistów, zmierza- ZR NNS „cych I kułtró 
jących do zatrarcia pokoju. „Berliner Zeitung dostarcza W araz ne zam - 

== pO CER? ceh umiarkowanych == 


łożone ultimatum jesj. niemożliwe do przyjecia. | Fabryka mety j „koszykarskich „Wadan A® 
<F2 STEPE ś 


„Vorwaerts* jest mania, że niomiackie zgro- ANR 
madzerio lnđowe wypowie się większością gło- ż + W por. 
ywiec, 


sów przeciw podgsaniu warunków. Gdyby tak 
AIAT RZEK RE IENNM 


byłe istotnie, egłuteczna decyzya, któraby za- 
T 
W, nge 1 
- RÓJ NIECYWAW 


_— 


A, B: G, "MLEFSZA FAR 
"darmo | opiażnietj” „a 
Domhandlowys. Lesorkiewicz kakóae , Rynek gl 1 


Dia Zdrojowisk, 7, Jeinisk! 
dia pensyonatów + sanatoryówii 


niezawjałych spcyglistów za podpisaniem po- 
koju oświadczyli się także skrajni nącyonali- 
ści. „Vossisghe Zeitung” twierdzi, że o piśmie 
Clemenceay. trudno jest mówić bez oburzeni, * j 
W podobnym dachu piszą ..Deutsche Tiag- |S 
zeitung” i „Boerson Courrier“. 


Prawisko rządu uierdięciiego | shręnnetw. 


Nauen, P. A. T. Radio stągyi poznańskiej. £ |] 
Weimaru donoszą: Gabinet niemiecki zebrał się 
w środę na poeledzenie, na którem byli obecni j 
także członkowie niemieckiej delegacyi pokojo- | 
woj. Obradowąpo przez cztery godziny nad od- 
powiedzią ententy. Stanowisko rządu niemie- 
ckiego nie uległo zmianie. Jest on dalej zdania, 
że warunków pokojewych spełuić ani przyjąć || 
nie można. Osfateczna decyzya ma być powzię- jg 
ta w czwartek. W zapatrywaniach frąkcyi na 
kwestyę traktażu pokojowego jest wicle roz- 
bieżności zdań, zwłaszcza między centrowcami |4 
a demokratai Centrowcy Erzbergera są prze- 
ciwni podpisaniu traktatu, naliomiast demokra- 
ci są za podpisaniem. Socyaliści większości wy- 
powiadają się za podpisaniem traktatu, lecz H- 
czą się poważnie z ustąpicniem Schcidemanna, |S 
nawet po uzyskaniu większości głosów za pod- |j$ 
pisaniem. Większość ta byłaby bardzo mała ijgg 
przyszły rząd nie mógłby się na niej oprzeć. Ę 

Beriin. P. A. T. Radio staoyi poznańakioj: W" § 4 EE d 
środę zebrał się gabinet Rzeszy celom zajęcia |jq PO ciążkiej chorobie, opatrzony św. 
stanowiąka wobec ultimatum ententy. Delegaci | Sakramentami, zmarł dnia 14 czer- 
pokojowi i sseesozoawoy gospodarczy wypo- ji WA 1919 -roku wara dat 56 
wiedzieli sią przeciw podpisaniu warunków en- JE W kapłaństwie =; 
tonty. Minister Gożkoyn oświadczył: Nie może- f Nabołeństwe i pogrzeb OUDJŁ BĘ W LUWANU= 
my układu podpisać. Balszemu zajęciu Niemiec wio we w toret dn. 17 SECTWCR. Zawiiuć gg: la 

k ; i Š ją Kolegów, Przyjaciół | Zaajomych, rodziea 
przez wojska ententy nie będziemy stawiali umariego poleca Guozę Jogo pobożnym so- 
żadnej przeszkody. „Berliner Tageblait” dono- j$ dłom wiernych. 
si: W czwartek po południu ma się zebrać 
kamisya pókojowa niemieckiego Zgromadzenia 
narodowego. Decydujące posiedzenie plenum 


Zgromadzenia narodowego odbędzie mę w pią- 
tek albo w sobotę. 
O PRZEJĘCIE GDAŃSKA PRZEZ LIGĘ 
NARODÓW. 
Paryż. P. A. T. Radio tel. stac. poznańskiej. o |ogacyjno: 
Rada pięciu zajmowała się sprawą przejęcia yhy ją „r: „AREA zę: 
Gdańska przez Związek narodów. W Gdańsku |4tjrjo Veż. kraj. zr. 1913. . . - . 


razem zapobiegły dulszej wojnie, musiałaby zr 
aim GANIAŃSKI 


paść w drodze głosowania ludowego. Oprócz 
przeżywszy lat 82, 


zmarł dnia 1l-go stycznia 1912 r. 
w Złotnikach (Król. Pol.). 


Zwłoki sprowadzone zostały do Krakowa. 


Rakeżeństwo żałobne 
przy zwiokąeh odprawionem zastanie wa 
czwartek dnia 26 czerwca 1919 o godzinie 
10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem 
nastąpi złożenia do grobu T i 
o czem pozustała Żona wraz r rodzi 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Zna- 

jomyeh, 

Zalkind pogrzebowy »Conecadią< Jana Womaego | 
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Wenay odzaczynei recz ma 4ać Pa. 


SNOU E TOTOE MO; 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 20 czerwca 1919 


AR x A f a ©». m EPAL DES 
zasiadać będzie kormisya, zamianowans przez dojo Poł m, Krakowa zt 1999. : : 
Związek. Poza tem omawiano sprawę rozejmu | th roon oR Roke 1111. 
polsko-ukraińtskiego i plehiscyiu w okolicy 40% w e ia 

i eS" ANIE IE 
Cełowca. Abi Listy zast. B. Kraf . . - » : 
A Š Tr 
= a - „Tow. Kred, Ziem. 56L 
A 0 R ES T 
NADESŁANE i» E ky © 
a ata (5  . Benka Hipot . . . 
Sue © o Bd Pa ale: 
I e „ B, Gal. dla han. i:prz. 
Kamienice 1. p. ilp | 1 Gal. Ziem. B. Kred. 
w pobliżu plant, solidnie zbudowaną. z ogródkiem, Akcye bankowe: 
(gotówka potrzebna około 350.000 kor.) sprzeda | gank Przemysłowy . 
Konc. Biuro kupna i sprzedaży rcałności Śtani-| « ana Tape ee 15 
sława Tumidajowicza w Krakowie, ul, Szewska 23, |, z gni: Bia E pag Pem. : . 
Telefon 1405 (od godz. 10—13 i od 4—6) | Bszk. Z. dla Gal.ŚL i Buk. Łańcał 
Wiedeński Bank Związkowy . . 


„Merkur* Tow.akc. B. i Kant. wym. 
Powszechny Bank Obrolowy . . . 
Wied. Bank lomb. iesloptowy. . . 


Akcye Tow. hew. | przoeza.e 


Pelskie Taw, banadl . . . 
Zieleniewski . . 5Y r ANA 
„Lemiesz* fabryka piugów . « . 
Chodorów ; . , . . . . « a 
gae ia b 
sal. AKC. t jersza . ; 
Fabr. tach. Radeiwiłł, Win- 

mer DA. . „Em 


W.a Lu ty t 


Dom II. p. z komłortem 
IM. Dzieln. (gotówki potrzeba 200.800 K) sprze- 
Stan. Tu- 


da Biuro kupna i Bprzedaży realności 
midajowicza w SES Szewska 23, Telefon 


Dr TADEUSZ MIKSIEWICZ 


adwakat krajowy t obrońca wojskowy otworzył 
kancelaryę w Krakowie, przy ul. Dłuziej L. 88. 
Tel. 1483 H. 2613 


KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 


Be Tadeusza Bednarskiego 
prowadzę jako Jego substytut w domu przy 
nl. Studenckiej L. 21. w Krakowie II. p. 


Gdniay nrzędawe ad 10.40 1? pzzedzoładn, | od 3 da 5 pępnindn. 
2257 Adwokat Br. Stenistaw Rowláski mp, 


Dam 5.0060 kor. 


polskie . . « . 
niemieckie. . . . „ 
drobne . . 
100 rb. . . 
500 


Aable carskie po 


. e ~st 


pia dyski . mer 
anki fraucnskie (A 1 
Lei rumułskie nawala © 


Tranzakcys bankowe i giełgowa przęsrowadza 


Dom baakowy Leopolda Brandstattera i Ski 
Kraków, Karmalicka 10, Teb 32. 


odpisujcie polską pożyczkę, 


HERLICZKI W KRAKOWIE 


= p 


na 1 piętrze lub wysokim parterze od frontu. Mo- 
gę przytem odstąpić mieszkanie o 2 pokojach 
z kuchnią, łazienką,  eluktrycz. oświctl, i t. d 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje p. C., Kraków, 
Siemiradzkiego 3, 1I p., oficyny. 


; 
GEROA „t 


ar 30% 


k 


we 
JERZY, TURNAU. . = 3 |kurom Rz 
. 
i Węgrzyńskiego, który ostatecznie Bogu dm- |(w pantoflach) koj 
nuczka pana Rotn, Ysirza. aona mt zyje ali "Rn 
p fa jaj mał myjeżdżać w tych spra | — Przeznaczeniem każdej 


(Szkic ze wsi). $ 

Po wyjściu ekonoma zjawił się 1 kdsz, 
sdjął swomu panu buciki i nałożył pa, Wofle, 
poczem wedłe przyjętego porządku a 


i mowu odczuwam, co to jest prawdziwa 

miłość... 
ch "l kocha? 

4 dopiero, gdy odjeżdżając doń się uśmiech- 
I w:łam, zerwał z głowy kapelusz. Powinien 
tzyjechać z wizytą, dzikus jakik! 

— Odłóż, dziecko, gazetą i wysłuchaj, co 
„pieca i z powrotexwi. Rozmyślał, jak załatwić ci „Kowiem — przerwał pan Imay dumania 
tę pogmatwaną spatwę małżeństwa wnuczki. |wnu f 

Stefcia udawała, àe wczytuje się w dzien- |Czyma Ba Ne 
niki, w istos jednak myślała o ko- |do peuiego niepgxoju spojrzenia. 
- się długa przemowa, zery wana 

za tego nu- siąguniem i wydnyachiwaniem dymu z cy- 


 dziadziowi gazetę? 
— Nie, dz nie mam ochoty słuchać ty 
iżyotycznych biuletynów wojennych! 
I zamiast, jak zwykle, rozsiąść się w fo- 
Jau i pykać hýkę — obciął, zapalił nowe |P 
wygaro i nżespciwojnie chodził od okna do 


jusmego pontawienia kwestyi. 
— Ani mi w głowie wyjść 


daiarza. Powinnam była» dawno jero kon- | gara. 


m an == nu 


uni z m ozmĄ 


Ważne dia NaucrycieleX. 


Z r 


Str z 999 Wyższa Uczelnia 
» oj kroju i szycia 

Kraków, Szczepsństa 7, h P- 
urządza dia Nauczycielek wakacyjny 
jednomiesięczny kurs kroju i szycia. 
Początek kursu % lipca 1919. Zgłcszemo 

do 4 lipca włącznie. Miejsc 28. 

Informacye codziennie od godz. 10—11. 
Dla prowincyi udziela się informacyi pi- 
semnie. Prospekty darmo. 2617 


DRUKI GOSPODARCZE 


egestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj- 
Ro dziennik Madar, książeczki robocizny, ksią- 
teczki służbowe, dzfennik kasy, kontrola udoju mleka, 

kontrole ndoju, raporta folwarczne: miesięczne, 

owe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki 
ma bydło, kwitaryusze zwykłe i iasowe, regestr go- 
rzeiniany | raporty gorzelniane, dziennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 2288 


IGŁY PLATYNOWE 


NADESZŁY — polecają 2611 
Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpitali krajowych 
» STANISŁAW BARAN i Ska 


z Kraków, ul. Sławkowska L. 6. = 
DO NABYCIA 


ANTYCZNE KOMPLETY STYLOWE 


| salon fraucuski, jadalnia antyczna. Pol- 
skie staro , makaty, haft. Chińskie autyczue ma- 
katy hait. Astyczne dywany perskie. Obrazy: Stacho- 
wica, Sypniewski i t. d. Biblioteka i biurka damskie, 


Ogiądać można ed 10 do 12 I od 4 do 6 Kraków, 
ul. Jabłonowskich 20, L p. na prawo. 2539 


Bioro Przemysłu metalowego w Krakowie, 
ul. Wiślna 8 ma do sprzedania 
aparały do wody sodowej, syfony i flaszki 
do wody sodowej. 


Refiektanci mogą się zgiosić pisemnie lub osobiście 
do biura między godziną 9—12 w południe. 2555 


Rachmistrz-bilansista, zarazem korespon- 
dent poisko-niemiecki 


wszechstroanie wykształcony, poszukuje posady w więk- 
szem przedsiębiorstwie handlowem lub przemysłowem 
w Krakowie od 1 lipca b. r. Zgłoszenia w Administra- 

cyl „Głosu Narcdu* pod „Solidny B0". 2577 


PEDAGOG 


w cela przygotowania chłopca do siódmej klasy gimsa- 
syalnej potrzebny od 1 września b. r. do większego 
domu na wsi. 

Zgłoszenia z świadeciwami adresować: Paweł Popiel. 

Kurozwęki p. Staszów, ziemia Kielecka. 2592 
Przez late we dworze w okolicy Krakowa 
znajdzie umieszczenie Francuz lub Francuzka 
Wymagana nauka języka francuskiego dla 
ucznia 4 klasy gimnazyalnej oraz konwer- 
sacya. Zgłoszenia pad K. Z. J. przyjmuje 

Administracya „Głosu Narodu“. 2603 


Kamienica w Jaśle 


przy ulicy Czackiego, o 17 ubikacyach, 
I. piętr. z poddaszem — do sprzedania. 

Wiadomość: Kazimierz Siwik Kraków, 
ulica Rękawka 3. 2621 


-Kucharka samodzielna = 


w średmim wieku, spokojne, pracowita, możliwie z po- 
ścielą i rzeczami, potrzebna natychmiast. 

Pensya le umowy. Do pomocy dziewka wiejska. 
Załoszenia do apteki w Poroniaie koło Zakopanego. 


| El === pensyonat == 
un Z 
WONICZ „Zofijówka” 
poleca piękne słoneczne pokoje z całodziennem 
o — I 


utrzymaniem lub bez. 
Na żądanie wysyła prospekia, 


Poszukuje się gospodyni do 
gospodarstwa wiejskiego. 
Fiadomość w Adm. „Głosu Narodu“. 3259% 
Nakładem Wydawnictwa 


2447 


„Głosu Narodu" 


matka a domu Sierpska, którą dziadzio znał 
pamną; 
spodobał, dziadzio go gościł, zachęcał — 
wmo- |więc się oświadczył... Ale nie z tego! Zwła- 

bodził i Ludwika, ponownii 174- |SZCza. od tygodnia bezwarunkowo jestem zde- 


uładająć do szydełkowej roboty; przybył 4 i|cydowana zerwać... 
r Btafoia. 


zi głosem spokojnym, 


niewiedzieć <zemu się dziadziowi 


Bo wypatrzył się, 


Wypowiedzi ją starszy pan jażto 


wyjść z3 mąż—nie przerywaj mi Stefciu. gdy 
skończę, oddam ci głos. Więc i twojem jest 
to przeznaczeniem. Doszłaś już łab dwudzie- 
stu, do wieku, w którym wiele twoich ró- 
W ke nie przerywaj, Stefciu! Do wieku, 
a w którym twoja ma zawsze najlepsza 
Widziałam tamtego się kę Tok hey (przenwał i m 
! « J j; . Nie kazaliśmy ci jeździć - 
Czy on mnie pamięta i czy mnie |jąch 4 enii s dów że "43 R, 
fak na obcą |ferowałaś wieś i wiejskie gospodarstwo... nie 
przerywaj dziecko! Ałe koniec końcem nie 
może tak być dalej! My starzy, jedną nogą 
już w grobie... mie przerywaj.. tak, w gro- 
bie i cud Boży, że mimo tułaczki, jaką od- 
h A byliśmy w czasie 
lecz stanow-|i mimo podeszłego wieku, jeszcze żyjemy. 
kżóry spowodował panią Ludwikę | My starzy, a > RAR wik ród ojoięg: 
a. Zaczęła |ożeniwszy się powtórnie... tego... (przerwał, 
jedymie po- |chrząknął, niby się zakrztusił dłumem cy- cóż tam warta ta koronal? (machnął ręką). 

guru). Moim obowiązkiem jest zabezpieczyć | Wige dla instytucyi parcelacyjnej przyszłość 
ci los, dając zacnego męża. I jakby Opatrz- Świetna! 


panny 


inwazyż moskiewskiej 


PERFUMERYA 


í SER, SA 
4 ~ p m iD i 
A 4 aR: 
X p ; x 3 
PCA ` paih n zj 
RY ù 3 ENS 


Wiedeń, raben 29 
Crate kos!) 2654 
POLECA: 


|serfumy, pudry i wody toale- 
towe: Coty, Houbigant Guer- 
lain G Orsay Piver, Pinaud Roger 
Gallet 


jako też == 


jperiumy, pudry, wody toale- 
itowe: Prochaski, Drallego, Loh- 
|sego, Schwarzlohisego, Moun- 
Isona, Eau de Cologne, Johann 
Maria Farina. 


D 


-> R—— 


OPPA 
EZ 


| Ponieważ obecnie niema komunikacji pocz- 
towej, musi być towar odbierany w Wiedniu. 


Dobra Kluczkowice posiadają do sprzedania 


2 lokomobile parowe, 


z których jedna w stanie użytkowym, druga 
zaś zdemontowana. Warunki kupna udzieli 
Zarząd dóbr Kluczkowice, poczta Opole 

Lubelskie. 2648 


Tartak parowy w Leżajsku kupi 
większą ilość klosów sesnowych, 


świerzowych lub jodłowych loko stacya 
Leżajsk. Przyjmuje również kloce do wy- 
tarcia. — Zgłoszenia do Zarządu Tartaku 

w Leżajsku. 2647. 


Szpitalna 40. Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 2514 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA CZERWCOWA. 


OGŁOSZENIE. 

Wielkie przedsiębiorstwo przemy- 
słowe w Krakowie potrzebuje w naj- 
krótszym czasie kilku sił biurowych, 
wyznania katol., obeznanych teore- 
tycznie i praktycznie z książkowością 
podwójną i korespondencyą. 

Podania z dołączeniem odpisów świa- 
dectw odbytych studyów i praktyki skła- 
dać w zamkniętych kopertach pod „ME“ 
do Administracyi „Głosu Narodu* do 30-go 


czerwca 1919 r. Podania nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 2643 


„WANDA i WARTA” 


poleca: kapelusze damskie i dziecinne kon- 
federatki, fartuchy kolorowe i białe, chu- 
steczki na głowę — boriy na kapelusze. 


Ceny przystepna. 2639 
Kraków, ul. św. Jana 24, I. piętro. 


A wiąc wszelkia warmmki szczę- 


MERN DRZENNKA 


do sienników w większej ilości 
potrzeba natychmiast, 


Polski Komitet „Dzieci n wieg” 


we Lwowie, ulica Pańska L. 11, 


PAKI 


z pianin i fisharmonij 

do sprzedania w składzie 

fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 


SIODŁO : 


angielska cza, dwie 
uzdy, tręz!a, paktasze, ka- 
gańce oraz maska, ręka- 
wice i szable do szer- 
mierki do sprzedania. 


Oglądać mozna między 4 a 11 
RET B. Aleja Stowackiego 
ip 


Poszukuję de kupna 


bez pośrednietwa 


Folwarku 


50—160 mórg ziemi z bu- 
dynkami i inwentarzem 
blizko Krakowa. 
Zgłoszenia do Administracyi 


„Głosu Narodu“ pod Nr. 19 za 
okazaniem kwitu inser. 2841 


Kupie 


bez pośrednietwa 


dom z ogrodem 


w śródmieściu lub bliz- 
ko plant. Zgłoszenia 
pod A. Z. do Adm, „Gł. Nar." 
za okazaniem kwitu inseratow, 
2612 


Żona niższego urzędni- 
ka pozostająca w kiy- 
tycznem położeniu prosi 
litościwe serca ołaskawe 
przyjęcie hamaniłarnie 
chłopca 11-!stniego 


(ułomnego) dobrze wychowane- 

go na czas wakacyjny na wieś 

do dworu lub miejsca kąpie- 

lowego, w celu poratowania 

xdrowia, — Adres w Adm. UIN. 
2638 


IWONICZ. 


pensyonat „Krystyna“ 
„willa „Ustronie“ 
poleca 2452 
pokoje z całedzionnem 
utrzymaniem. 


Oferty: 


Sp. a ograniczoną odpowiedzialnością. œ= Redaktor edpowiedzialny į naczciny Roman 


DO SPRZEDANIA 
faeton, wózek reso- 
rowy równy, kuczer, 
wózek równy bez re- 
sorów, lando, uprząż, 
meble, łóżka, Wiado- 
mość ulica Długa 38 
w lakierni. 2624 


Automobil 


dwucylindrowy, bez 
gnm, okazyjnie do 
sprzedania. Zgłosze- 
nia pod „Automobil“ 
do Admin. „Głosu 
Narodu“. 2630 


Do sprzedania 
dem piątrowy 
o 6 ubikacyach, ze stajnią, 
dużąwozowiią i ogródkiem 
na Grzegórzkach, przyno- 
szący około 2.200 K za 
58.000 K, Nakywca może 
objąć zaraz pokój i kuchnię. 
Bliższa wiadomość ul. Lu- 
bomirskiego 37, H. p., na 
lewo, od 1—3 pop. 2605 


Do Magazynu Mód 


Fr. Molinkiewicz 
przy uł. Mikołajskiej 14,l.p. 
poszukuje się zdolnej 
panny. Objęłam maga- 
zyn po mej siostrze ś. p. 
Elżbiecie Molink ewicz zul. 
Tarłowskiej i polecam się 
Szan. Klientkomi. 2607 


Rządowo upoważniane 


BIURO w» 
parcelacyjne 


Inż, Artura Bromowicza 

z urzędową siedzibą 
w Krakowia, ul. Grodzka 26, 

telefon 8444, 

knpuje dobrą dla 
parcelacyi oraz par- 
cele hudowlane — 
przeprowadza wszeł- 
kie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki. 


Sprzedam zaraz 


kiłka pięknych rasowych 
krów na ocieleniu i wycie- 
lonki oraz wózek z nakry- 
ciem resorkowy nowy,dwie 
świnie oproszone z prosię- 
tami rasy Jorkszyry. 
Wiadomość Kawiory 7 przy 
końcu Czarnej Wsi. 2549 


Celujący uczeń 


z ukończoną 6 kłasą gimnazyuim 
klasycznego, z bardzo dobrego 
domu, przyjmie na wakacye ko- 
repetycye lub zgodzi się jakó 
towarzysz dla młodszego kole- 
gi. najchętniej na wsi lub w 
miejscu kąpielowem. Zgłosze- 
nia do Administracyi „Głos: 
Narodu“ pod J. E. 2597 


KRYNICA „SOPLICOWO" 


PENSYONAT 3518 
i ZAKŁAD LECZNICZY 


Dra E. Zarzyckiego 
atwarty ed 15-go maja. 


4 GLOB NARODU" z dnia Z2 Czerwca 1919 roku. = ) Nr. 144. 


, łeb ukręcić. Niepotrzebnie ulegałam | siedząo w fotelu, jużto zrywając się w. go-|ność sama chciała dopomódz — bo zdarza |ścia: uczciwy, zacny, ki i i 
adziowi i babci i niepotrzebnie łudziłam |rętszych miejscach i spacerując cichaczem, |się człowiek ołolhy” ARET miły, — wa Va i, pó - 
nie przerywaj Stefciu! — rozumny, 
jest |stojny. — tak przystojny, 
<zyzny, tt rzecz pobocze 
że dziecko — no i świetna partya! Jest dy- |kochać! 
rektorem instybucyi, która czy tera, czy 
po wojnie znakomicie musi prosperować — 
a on jest i dyrektorem na procenta i współ | zaperzyła się, skutkiem czego zaczerwie- 
właścicielem tego banku. Wszak to bajeczna |niły jej się mocno nietylko 
imstytucya i w pemi rozwoju! 
Stefciu, zielono w głowie. Ozyktałaś różnie |legające i w połowie płowymi włosami oeie- 
romanse o obowiązkach względem ziemi — |nione uszka. 
= ja, ja aa zdanie cenione jest u Iu- 
zi mozumnyich, ja ci mówię — że większa |ewikior, gpojrzał na Stefcię, lecz olśniony, 
własność 8'ę nie ostoi — nie przerywaj, Już swied koia] TÓŻOWCgO zie Saaz e 
cię a to prositem. Stefciu — i nie może się |-niat, Załamał ręce i zawezwał poinocy Żony: 
ostać! Nie potrzeba ma to stawetnych. Te- 
form agramych! Wszak przed wojną ledwie 
koniec z końcem się wiązało, no, a teraz... 
robotnika miema i coraz droższy, ziemia nie 
rodzi, a ceny po wojnie spadna — zresztą, — Mó 


rywaj — 
przy-| Stefcią jednak przerwała: 

chociaż u męż-| — Wcale tego mie widzę, żeby mnie ko- 
— nie przerywaj: |ohał! On wcale miwat nie potrafi porządnie 


— A to dlaczego? 

— Taki dziamajda! — odrzekła Steicia 
na jr policzki, lecz 
Bo tobie, ji maleńkie, szczelnie do tłustej szyjki przy- 


Rotmistiz, gotując się do wałki, uałożył 


— Moja Lumiu! zy ona stiksowała?! 
Babcia melanieholijnie zachwiada yłową: 
— Błofciu, dzioako, 60 ei się zdaje? Dzia- 
majda? Piel Tak się nie mówi... 
Óówi, ey nie mówi, emiownie zau- 
ważył dzindaio — ale to niema sensu! Dzia- 
majda!? Głupie gadanie! Dyrektor piesw- 
szorzędnej  mstytbucyi... (Cig; dalszy nastąpi) 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
6. GEBETHNERA i S-ki w KRAKOWIE 


== poleca nowości == r 
r 


Caro L. Problemy skarbowe państwa polskiego 2 1 12— 
Feldman W. Dzieje polskiej myśli politycznej w okresie po- 
rozbiorowym, tom Ii. « « « « « «. « « « . . marek 14— 
Foerster Fr. W. O wychowaniu obywatelskiem . . . . . 18— 
Gawroński Fr. Rawita. Bohdan Chmielnicki . . . ..... . 
— Henryka Pustowójtówna ...... 
<< Sprawy i rzeczy ukraińskie + e a © w a wau e de e 
— Obszar, zaludnienie i tworzenie się Kozączyzny. . . 250 
— Rok 1863 na Rusi, tom II. (Ukraina, Wołyń, Podole) 16— 
Hubischtowa A. Podręcznik do nauki kroju bielizny . „ 40— 
Limanowski. Socyologia, 2 tomy . . . . « . . . . marek 16— 
Osterłoff W. Wychowanie obywalelskie i oświata po- 
WOZEGIGO a a a a 7: e 
Parnas I. Wskazówki i objaśnienia do ćwiczeń z chemii 
lekargkiej . . . o um o . - N: „ 10'8U 
Polonia sacra 1. 1) Abraham, Nowy kodeks prawa kauoni- 
cznego. 2) Sinko, Liryka św. Grzegorza z Nazyanzu. 
3) X. Fijałek, Przekłady pism św. Grzegorza w Polsce. 
4) Odbudowa moralna kraju . 


w |. « Z a. 


Polska w kulturze powszechnej, 2 tomy . . . . « . . . . 30— 
Popielówna S. J. I. Paderewski . . . «. » « « +. «4: . „ „, $— 
Rydel L. Dzicje Polski dla wszystkich . . « « « e « « s o 12— 
Schodnichi K. Borysław postanowił o sobie . . . . . . . 150 


Siedlecki M. Paryż 1919, wrażenia i wspomnienia (z ilustr.) 19:20: 

Sochaczewski St. Wywiady (Poradnik dla podoficerów jazdy) 440 
„Sprzęt“, wydawnictwo poświęcone zabytkom i odbudowie 

sprzęiarstwa, zeszyt I. do V... «. « « « « » « « «: +: 28— 

- n w lo „Wy We PTWEĘ 2 Pm a 
Szydłowski T. Ruiny Polski. Opis szkód wyrządzonych przez 
wojnę w dziedzinie zabytków na ziemiach Małopolski 

i Rusi czerwonej (227 rycin). s. « « « « «. se e »« 90— 


Do cen doficza się 10% dodatku drożyżnianego. 2568 
Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księgarniach. 


| M < A ią" 
R RACZ R BASY , 
najlepszy barwik do użytkn domowego we wszystkich kolorach. Zastrzeżony w Mi< 
nisterstwie Handlu i Przemysłu pod L. 668/608. — jeneralny zastępca na Galicyęz 


Jakób Erykman Łódź, ul. Zachodnia 41. 


Zamówienia uskutecznia się pocztą po cenach fabrycznycii. 2442 


„jA 
203 Pa 


c= 

POLSKA | 
| 

| 

| 


LOTERYA KLASOWA 


na inwalidów wojennych. | 


Własność Ministerstwa spraw 


[MAT 


wojskowych. 


wygranych przypada na IV. Loteryę. 


CGiągnienie I. klasy dnia 10-go i 12-go 
Lipca 1919 r. 


Co drugi los wygrywa. 
Cena losów: ósemka K 7:—, ćwiartka K 14—, 
połówka K 28:—, cały los K 56:—. 


= Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. === 


Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi Klasowej 
Kraków, Karmelicka 10, tel. 32. 


(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem 
losów wnosić należy do 30-go'czerwca 1919 r.) 


W poprzedniej Loteryi padły wygrane: === 
K 360000) na los Nr- 10.502 


K 80600 1.111 2612 
K 50.000 5.138 
K 20.000 frli t. d. 


sprzedane w Domu Bankowfm Leopolda Brendstśttera w Krakowie. 


Woyczyńcki — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod rarządem R. Ferka, 


